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i ~r [ [~ WJ~i! it 1 i!mi![ iJ ~w 
Bielu igdów bawarskich 

opuściło kraj 
Berlin, 22 września. GEM, K róRY WYDALON\' ZOSTA- SIĘ DO HOLAND.JI, SZWAJCARJI itp. 

Jeden z kierowników narodowych NIE Z NłEit\rEC BĘDZIE TEODOR W OBAWIE PR'ił.D POWAŻNYMI EK 
socjalistów udzielił przedstawicielom WOLFF 'naczelrn redaktor „t .h~!'tiner SCESAMI ANTYSEMICKIEMI. 
prasy szeregu informacyj odnośnie do Tagebla~• ··}. ., en 1-yd galicxlski będz:c Pisma oświadczają, iż powyższe zia 
programu Hittlera, który da się zreasu- pierwszJ ofi,1ra oczyszczenia o•.·asy nie- wisko jest objawem szczególnej psycho
mować w następujących trzech pnk- mieckiej, które ~, inno by~ natychmiast zy~ gdyż dotychczas nie zanotowano 
tach: podjęte. żadnych poważniejszych wykrocze1i an 

USUNIĘCIE ~ YDÓ W, ANU LO W A- Niemiecka prnsa prowincjonalna do- tyżydowskich poza zwykłemi zamiesz-
NIE TRAKTATÓW POKOJOWYCH, nosi. iż WIELU ŻYDÓW GLóWNIE W kami ulicznemi. 
ZMUNlCYPAUZOWANIE BANKÓW BAWAR.Jl OPtSZCZA KRAJ I UDAJE 

ODNOŚNIE DO ŻYDÓW pro~ram 
ttittlera zawiera następujące projekty: 

Osiem osób 
porażonych prądem 

Opole, 22 września. 
Wstrząsający WY'padek z.darzył sio 

wczoraj we wsi Otogówek, pociągając 
za sobą śmierć 8 osób. . 

W skutek silnego wichru zerwały sie 
przewody elektryczne wysokiego na
pięcia. Do zwisających nad ziemią dru
tów podeszła gromaida dzieci szkolnych, 
które natychmiast doznały śmiertelnego 
porażenia prądem. 

W tej chwil na miejsce okropnego 
wy.padku nadbiegła matka dwojga tra
gicznie zma1rlych dzieci i również pora
źona prądem, paidfa truipem na miejscu, 
a wraz z nią zmarło niemowlę, które 
trzymała na ręku. 

Giełda mięsna 
otwarte; będzie w łodzi 

Warszawa, 22 września. 
Organizacja giełdy mięsnej w Wa":

szawie 1posuwa się naprzód. Z począt
kiem paźdrziernika odbędzie się posie
dzenie organizacyjrne gietdy i wybór 
właict.z. 

Giefda stołeczna, jako centralna, bę
dzie miała prawo organizowania iilij. 
Przystąpiono już do prac przy,gotowaw
czych nad utworzeniem oddziałów gieł
dy w Łodzi, Lublinie i Wilnie. 

W gieMizie mięsnej pokładane ~ą na
dzieje, że przyczyni się ona d.o uporząd
kowania handlu mięsem, a także odc
g-ra dużą rolę w dziedzinie eksportu mię
sa zagranicę. 

WSZYSCY ŻYDZI, KTÓRZY OSIEDLI 
LI SIĘ W NIEMCZECH PO 2 SIERP
NIA 1914 R. POWINNI BYĆ WYSIE
DLENI Z KRA.Jl!. Wszyscy żydzi Po· 
winni być usunięci z odpowied delnycb 
stanowisk w życiu publicznem. ZA ŻY -
DÓW fllTTLER UWAŻA OSOBY, 
KTóRYCłf PRZODKOWIE N A.LEŻELI 
DO WYZNANIA ŻYDOWSKIE(iO 11 
MARCA t ~;;2 R. 

Trzy krwawe awantury w Łodzi 
Ul Darku SisnkiB\Vicza - na ftndrZBia - na Szosie Konstantynowskiej 

„Vołkis;her Beobachter" pisze w ar
tykule \'iStępnym. Skoro tJ.·lko rz:.id:y 
obe.lmie .\.-Jt!ff Wttłer, PIER\\'SZYM ŻY 

= 

Łódź, 22 września. J cińska 10/12) napadło kilku nożowców. 
Wczoraj wieczorem polic.ia łódzka Młodzieńcy stoczyli z nimi zacietą wal

otrzymała kilka meldunków o krwa- kę i w rezultacie otrzymali dość ooważ
wych awanturach. nc rany. Napastnicy ulot'nili sie przed 

W parku Sienkiewicza na 20-letniego przybyciem policji. Dotvchczas jeszcze 
Henryka Ojzerowicza (Rokicif1ska 13} i ich nie schwytano. Rannvmi zaopieko-
21-letniego Józefa Adamkiewicza (Roki- wato się pogotgwie. 

Nieudany „Dzień" 
. komunistyczny . Jl.resstoDJonie sspieeo 

Warszawa, 22 wrześ1nia. Dul hojnie .„ ... „€DDU przez wgwiad 
w ręce władz bezpieczeństwa wpa- niemie€ki . 

dłu i!lstrukcje, ~ysłane do Pol~~i prze~ Toruń. 21 września. wiad niemiecki szczodrze oołacał . Sie-
sekcJę ~olską m1ęd~ynarodów~1 komum I Wczoraj władze śledcze po orzepro-1 miątkowskiego za jego usłu~i. orzeka-
S!~czncJ ''' ~oskw1e, na.kazmac kom~- wadzeniu dłuższej obserwacii areszto- zując mu co miesiąc kwoty się~ające kil
mstom polsku-i: zorgan!zować w druu wały w Wąbrzeźnie 40-letniego Anto- ku tysięcy złotych. 
obch?du. l0-łec1a odparcia na~adu bol- niego Siemiątkowskiego za uorawianie Siemiątkowski osadzonv został w 
szew1ck1.ego kontrdemonstrac1e w ca- szpiegostwa na rzecz Niemiec. więzieniu przy sądzie okręgowym w 
łym kraJU. . . . . , Skonfiskowany przy rewizji obfity Toruniu. 

lnstrukcJe ządaJą od komumstow poi materjat obciążający dowodzi. iź '!INY-

Przy zbiegu Al. Kościuszki i Andrze
ja do Alojzego Bergmana, zam. nrzy ul. 
Leszno 58 podbiegł jakiś osobnik, który 
bez żadnego powodu zadał mu cios no
żem w okolicę lewej łopatki. Kim był 
napastnik - dotychczas nie ustalono. 
Przechodnie wprawdzie usiłowali go za 
trzymać, lecz zbir wyrwał sie z ich rąk 
i szybko skrył się w ciemnościach . 

Na Szosie Aleksanldrowsklei 40-lct
ni Stefan Rychter, mieszkaniec wsi Pab
janka pod Łodzią stoczył walke z dwo
ma swymi znajomymi którzv żadali od 
niego pieniędzy. Zadali mu oni kilka cio
sów nożem w głowę. Rannego w cięż
kim stanie przewiozło pogotowie do 
szpitala św. Józefa. Sprawców napadu 
aresztowano. 

Kobieta uduszona skich wywołania w tvm dniu ekscesów 
ulicznych, rozruchów i t. o. - dla zamą
cenia uroczystości. 

Podobnie, jak w wypadkach wszyst 
kich dotychczasowych „imorez" bolsze
wickich w Polsce, władze beznieczeń
stwa zdecydowane są stłumić w zarod
ku każdą próbę zakłócenia sookoju pub
licznego. 

nowe akty sabotażu ukrilińskiego w Zu::::1fa~;~::~~~~~i~o-
• l'lalopols€e WscbodnieJ w~ Targ) znaleziono w ziemniakąch 

Lwów, 22 września. na niedzielę, oraz. na terenie;woiewódz- w polu zwłoki Joanny Muniakówny, lat 
(Polska Agen<ia Telegraficzna) twa stanisławowskiego. Mie '!!V innymi 24. Muniakówna wyszła z domu przed 

Dzisiejsza prasa poranna donosi o no na folwarku podpalono kilka s ~rt owsa, I dwoma dniami w towarzvstwie swego 
wych aktach sabotażu w nocv z soboty 48 kop hreczki, 10 fur siana oraz stajnię szwagra, Jana Muniaka, i wiccei nic po-

••••••••••••••••••- z narzędziami gospodarskiemi. należą- wróciła. 

Spisek 1norunorzu cemi do Ojców Dominikanów. W czasie Lekarz stwierdzH, iż śmierć nastąp1-
pożaru słychać było trzv silne detona- la przez uduszenie. Muniaka aresztf·
cje. Pożar objął wszystkie objektv jedno wano. 

"' f!ornizonie t111ierdzu fnonsztoi;fdei cześnie. 

Z Leningradu donoszą: ziono ś · tnie urządzoną drukarnię. 
W oddziałach obrony wybrzeży mor- W z~ zku z t•em dowództwo floty 

skich na Battvku wykryty władze so- woiennej sowietów na Bałtyku ma być 
wieckic spisek marynarzy, kt6irzy od wkrótce zm .nionc. Czerwony admiral 
szeregu miesięcy walczyli ·z rządem za Muld wkz <l stat 1dymisję, a garndzon 
pomocą propagandy wśród artylerzy-1 twierdz · Kronsztad pod pretekstem ma-

fD1ie'lnifl DJ DJ1Jf11JorneD1 ou«:i~ 
.Jliemiło przvf!odo łodzionino DJ 'ff'ors~oll'ie 

stów bateryj morskich. newrów przeniesiono <lo Siestr.oriecka. 
Na forcie „K1rasnaja Gorka" znale-

Szosa aslaltowa z Anglii do lndyi 
mo bgi: wubudowano kosz•em 
50 milionów zlo•uch franków 

Z Warszawy donoszą: 
Pod jedną z nocnych restauracyj \var 

szawskich w Alejach Jerozolimskich ro
zegrała się nocy dzisiejszej niezwykła 
scena między wytwornymi z wyglądu 
pasażerami luksusowego auta. Byli ni
mi p. Salomon P. właściciel fabryki ko
ronek w Łodzi, oraz jego narzeczona, 
córka właśc. fabr. jedwabiu z Pabjanic. 
Auto prowadził sam p. P. i gdy po opu
szczeniu restauracji para ta zbliżyła się 

Wiedeń. 22 września. stawję, Bułgarię i Turcję do Stambułu. do auta, ażeby wrócić do domu po 
W Ang-lji powstał gigantyczny plan Po wykonaniu tego projektu, droga bę- otwarciu drzwi narzeczona .Pana P. 

zbuC:cwania asfaltowanej dr.ogi, która- dzie p1rzedluż ona przez kontynent azja- krzyknęła i przerażona odskoczyła od 
~- polą..:zyla Ang-lję z Indjami. tycki do Indji. I samochodu. 

Projekt ten je~t i.uż, ja~ d~~oszą pi~- K?~zt ,bu,dowy _dr.ogi wy~Iesie olrnfo -. Jak śmiałeś! To paskudny kawal! 
ma ang- iclsk.ie, bliski reahzaCJJ. Naraz1e i SO m1]J onow frankow w złocie. Wykona, - skierowała zarzut do narzeczonego. 
podjęta będ z i e .budowa ~rogi przez Eur_o-j ją .Zw!ąfek tow~~·zyshv samochodowych P<l:n P .. zajrzał ~akie do auta i z?~a-
pę a mianowi.::1c z Calais przez francJę, 'V1elk1cJ Brytan11. czyl 1stotrne coś rnezwykłego. Otóz Ja-
Belgję, Niemcy, Austric, Węgry, Jugo- kiś figlarz, czy też figlarze, w czasie, 

gdy on przebywał z narzeczoną w re
stauracji, wysypali mu do stojącej bez 
opieki limuzyny za wartość blaszanej pa 
czki ze śmieciami, zamieniając luksuso
we wnętrze auta w śmietnik. 

Wezwani nocni stróże oczyścili auto 
ale narzeczona, obrażona odjechała do 
domu taksówką i pan P. będzie miał nic 
lada klopot wyperswado·wać jej, że nie 
on byl sp_rawcą tego niesmacznego figla. • - „ 

Baclepeszt, 22 września. 
Prasa podaje, że grUjpa ban1k.ów wy

stąpiła z proae.ktem pod~ęcia budowy do 
mów d[a urzędinillc<>iw. 

Banlki gotowe są pOlkryć 60 proc. ko
sztów na dogodny;ch warunlkach z tern. 
by 40 proc. WIIlieślli wł·aściciełe mieszkań 
bądź w posta-ci gruntiu, maitetjałów budo 
wlam.ych czy gotów.ki. 
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Czy Am ety11a zw1· }ńotn1· e1· e?"1'.C!!!~: ~~~~!er!~~.: Il '' fj • łlajjaśn1els~uD1 punfttena 

Pr. ob1.b'1cJ·a zrodz'1ła koro CJ·ę i z rod n tę Naj:ś:l?::;!i p~!~::s!!i~~i ziem A skiej będzie wkrótce miejsce, gdzie sta-
~ # nil? latarnia, budowana obecnie w Chi-

~&0 JO 0806 pr•IJP do edno pr rsl~p iDJO ~a;s:k~aśc~z~~c~eft~~nku Palmolive na 

. Wobec aiktua.~n.ej__ i. u nas p'·~ektowa I lars:kie, w które zamieszane są wpływo- rzecznicy winni głęboko wniknąć w Latarnia ta, ochrzczona imieniem po 
n~. sprawy prohr?ici1 t ~ypływa1ących z we osobistości ze siei· rządzących i na ptzycty.tt~; lttóte tę ideję doprowaddły wiettznego zdobywc! Atlantyku Lind
n~eJ rzekomo na1rozmattszych I<orzyści, całe bagno powstałe na t1e nadużyc1 o na grtUteie Am yki dt> bankructwa i wy bergha, ma odgrywa<; tę sarną 7olę w 
n.te od r7eczy .bę~zie zapoznani? się :z:e jakich posłużyła ustawa prohibltyJna. cłągnąc z tegd Odpowiednią konsekwen- st~sunku do s~molotow, co latarnie m<M" 
skulJkam1, do 1aikich .doprowadziło w A- Jak widać z ogólnego nastroju Anie- cję. I skie dla okrętow. 
m:ry~e. wpr~wa~z~me u~t~wy prohibi- ryka musi zwilgotnieć. Przyszłe wybory Winni również pamiętać, że każdy .z~arły niedawno wynalazca amery
CYJne1, Jak rowmez z opm1ą w lym odbędą się pod hasłem „mokrej Amery- zakaz nietylko rodzi sprzeciw, lecz, co kans~i dł'. ~!me~ A. ~~erry zastosował 
w.z.ględzie pneważa,jącego ogółu, wyra- ld" - hasłem mającem wielkie 1 coraz tkwi w naturze ludzkiej, nadaie obwaro- do t~J l~tarm na}lllo~me1s:z:~ la1?P.Y łuko
żoną po 10-letniem uchwaleniu tego pra bardziej wzrashtające szanse powodze- wanej nim sprawie posmak z;akazane~o we! 1akie .ma tec~mka. Siła swiatła o.. 
wa. nia. owocu, )itóry ja:ko taki bywa bardziej po "'.e.I l~tar~1 ~ynosi fantastyczną cyfrę 2 

Kilka tygodni temu P.rasę całych Sta- Wobec takiego stanu rzeczy zwolen-l żądany, niż legalnie dozwolony bil1onow swi~c. . . . . 
nów Zjednoczonych obiegła 11iewielka nicy zaprowadzenia u nas prohibicji i jej I . Jest to sił~ swiatła większa od. teJ, 
notatka, u~yta ws.tydliwie w miejscach IPN m 418, J&&UIHW&i* 11 ta me WWW 1a1~ąby się osią~nę~o 

1
gd_yby wszyscy 

ktOTe.J tresc1ą było , że gdy w ostatnihc sw1ecą w ręku, ziawili się w 1ednem 
m~ło .rzuc~J?<cych się w oczy czytelnika, I 1?1~szk<łńcy z1em1,. K.a~dr z z~paloną 

~~a~~~c~j~d~~!~n;~~~~~:.~n o 2:~:~ I Kobieta która nienawidziła możczyzn mie~~il~· ś~iatła. tei la_tar~i. je~t t.ak ~ie!-
cent - liczba popełnionych zbrodni w ł 'l ka, ze gdyby me kuhstosc z1em1, w1dac-
tych miastach podniosła się o ts9 proc. Cały swój majątek zapisała kobietom by ;e ?yto na odległość soo kilometrów 

Z raportów 46 miast o ogóln?j liczbie _ _ _ aby miestkańców Chicago nie narażać 
25-miljonowej ludności wynika, że gdv k•óre nie wgszlg • n•e wuJdq za mqź na oś•lepienie tą niezwykłą jasnością. 
w czasokresie od r. 1910 -- 1920 byłÓ W pewnem miasteczku w Normandii' nie kobietoin i to tym z pośród- swych światło l~tarn_i kiero""'.an~ bę~zie ku g?-
738896 aresztowań, to za ostatnie dzie- zmarła niedawno 99-letnia m-lle Labe- I krewnych które nie wyszły i iuż nie wyj rze, tak ze n.iJkt na z1em1 me będzie 
sięciolecie liczba, ich wzrosła Q.o que. dą z:am~: i mógł widzieć tego światła wp·rOit z ie-
t,841,942 wypadków, co oznacza jeJno Staruszka znana byia w całej o.koli Istniała iednak w testamencie pewna go źródła. 
przestępstwo na 10 osób. cy jruko zacięta nieprzyjaciól'ka męż_ klauzula. Według obliczeń uczonych, lotnik. 

Podając to do wiadomości publicznej ciyzn i dumna była z tego, że nigdy Do renty wysokości 1.000 franków roajdujący się na wys0<kości 27 klm. (do 
,,Rekord codzie.nny", powiada zupełnie przez całe swoje długie życie nie miała miesięcznie mają prawo czterej mężczyź tychczas osiągnięto najwyżei 13 klm.) bę 
s.f.usznie, że ohjaw te.n musi mieć swe z mężczyznami nic wspólnego. ni, którzy odpowiadają następującym wa &zie mógł widzieć światło latarni i we-
speojalne i specyficzne przyczyny. „Za- M-lle Labeque była bardzo bogata; runkom. die nieg-0 się kierować. 
sadniczo życie w ostatnich 10 latach ni- to też nie brakło jej przez całe życie kan Muszą mieć ponad 45 lat i .z c~stem Olbrzymie refl~ktory, obracając się 
czem nie różni się od życia poprzednie- dydatów do jej niki. Odrzucała jednak z sutl'lieniern przysiąc, że nie łąc;zą ich bliż ciągle w koło, będą wskazywały lotni
go 10-letniego okresu, za wyjątkiem oburzeniem wszystkieh, mówiąc, iż pie- sze stosunki z żadną kobietą i że do koń kom drogę, a umieszczona pod główną 
przed dziesięciu laty zaprowadzonego niądze jej i dobra nie dostaną się nigdy ca życia nie będą znali kooiet. latarnią druga mniejsza o sile „tylko" 13 
prawa o prohibicji. w ręce męskie. Nawet ipo śmierci! Podobno wykonawcy testamentu ma miłjonów świec, będzie oświetlała lotni-

Sprawdzooo naP'J'Z., że lic~ba uro- Z myślą o t-em staruszika zostawiła 

1 

ją sporo kłopotu ze zrealizowaniem te- . sko. 
dzin czy ślubów wzrosła proporcjonalnie oryginalny testament. go warunku j światło wieży Lindbergha widocme 
do ogó'lnego przyrostu ludności. Wzro- Oto ip.ajątek swój zapisała wyłącz- . będzię z biężyca. 
stu więc zbrodni doszukiwać się należy Blask jej bowiem będz{e się równafo 

· w takim czynniku, który zaistniał dopie światłu jakiejś gwiazdy piątej wielkości. 
ro od lat dziesięciu. Czynnikiem tym Costes, ZdObYW. ra ·. •Atlantyk.u Latarnia l~tnic.za w Chicaigo jest pra jest prohibicja„. . tiii . wd'Ziwym oudeni techn~ki, będzie bi:>-

.Pisząc te mamienne słowa „Reikord wiem miała najsilniejszy blask, jaki uda-
Codzienny", 1.11bolewa nad tern, u rząd zapla.:lć: musi prze•zlo 2S mllJong łosię dotyohczas człowiekowi osiągnąć. 
Stanów Zjednoczonych, nietylko, że ·nie franków podafku do.:będowef!o --'-· --
wydąga z tego stanu rzeczy odpowied
nich wniosków, ale usiłuje nadal konty
nuować ów błąd, za który kraj odpoku
tował już tak dotkliwie. 

Na za.kończenie pismo to d&laruje 
:mpełnie jasno swój pogląd na $prawę 
utrzymania nadal czy też reformy usta
wy P'J'Ohibicyjnej i powiada; „Nie 0 for-. 
sowaniu prohibicji nowemi sposobami 
mówić należy, ale o jej odwołaniu i to 
jaknajprędzej, Jeżeli przez pieTwsze lat 
10 tego „szlachetne.go eksperymentu'' li 
czba zbrodni wzrosła o 150 procent, to 
w następnych latach dziesięciu, jeieli 
atmosfera pozostanie ta sama - podwoi 
się jeszcze•'. 

Że głos „Rekordu" w sprawie prohi
bicji posiada swą niezaprzeczoną wa.gę 
argumentacji i jest głosem większo'Ści, 
świadczy o tem chociai!by rezultat osta 
t.nioh prawyborów do kongrew. 

Z połowy odbytych prawybor6w wy 
szło już 29 kandydatów kongresowych 
stanowczo opowiadających się przeciw 
prohibicji. 

Cała amerykańska prasa, będą.ca za 
zniesieniem tego tak nieżyciowego i 
wielce szlkodliwego prawa powołuje się 
na nieskończenie wielką ilość nadużyć 
popełnionych na jego gruncie i twierdzi, 
że nadszedł stanowczo czas, gdy „nie 
utrzyma narodu w dłuższem bałamu
ctwie obłuda bigotów i świętoS2Jków, 
którzy głosują i uczą „sucho", a sami pi 
ją i łapówki biorą bardzo mO'kro". 

Przypominają one w tym wzglęchie 
paskudną aferę rC1Prezentanta „suchych' 
Mic<hae1sona, przychwyconego na kolei 
ze swym słynnym „cieknącym kufrem" 
pełnym zagranicznych likierów, powo
łują się na coraz bardziej wzrastający i 
niemający równego sobie na całym świe 
cie bandytyzm. Na brudne afery szmug-
09900•„soe•„ ..... „„ ........ 
I tekarz-donlvsta I 
I UHl H~R~Wl[l I 
I 1towróclla I I .i przyjmuje od 10-1 Cegielniana 25 

I tel. 108-26 oraz od 3-7 w Lecznicy 
Piotrkowska 294. tel. 122·89 ........................... „ .• 

Talk słynny dziś lotntk franwski, Co 
stes, oświadczył przed lotem swym do 
Nowego Jor.ku, że w razie powodzenia 
tego lotu, zarobi około <lwu milionów 
dolarów, t.j. koło 50 mil-jonów franków 
dzisiei.siych. 

Suma ta - pisze pa,ryski „Matin'' ~ 
jest wprawdzie ogromna, .a,le należy się 
liczyć z władzami podatlkowemi. 

Przypuś6mt, że te 50 milionów fran
ków wypłacone ibędą we Francji, pyta
nie, jaką sumę podatku zapłaci Costes 
od tego dochodu? 

Odpowiedź jest łatwa. 
Dochód ten podlega podwój,nemu O

podatlkowaniu; podatkowi od płac i za
robków, a następnie ~odatkowi dooho
dowemu. Od podatków tych uwolnione 
są pewne nagrody, będące Ukoronowa
niem działalności danej osobistości, ja.k 
np. •ag.rody im. Nobla. Poniewaź jednak 

dochód Costesa nie na~eiy do tej kate
gorji, lotnik nasz, ,jako żonaty i hezdziet 
ny miabby do zapłacenia: 

Poda·tlkl.J od płac i .zaTobków 4.997.700 
franków. 

Ogólnego podatku dochodowe,go 
18.595.666 franków. 

Ruem te.dy 23.593.366 franków. 
- Ale - kończy dzienn.~k paryski

pośpieszmy dodać, że jest to tyllko ;rachu 
nek teoretyczny. Costes nie będzie po
trzebował złofyć we Francji dekfaracji, 
że zarobił 50 miljonów ?ranków, dla te~ 
prostej przyc.zyn.y, że większość sum 
zdobytych przez niego za lot pamiętny, 
wypłacona będzie w Stanach Zjednoczo. 
ny.eh., a tamtejsze władze podatkowe nie 
omieszkają odciągnąć od tych sum po~ 
datku, przypadającego od nich za ocea
nem. 

Oto odw.rotna strona medalu. 

Panowie młodzi ... w kajdanach 
Niezwykłe uroczystości weselne w Sydney i Paryżu 

W Paryżu i Sydnej, jedne~o i tego 
samego dnia odbyły się uroczvstości we 
setne, których bohaterami bvli - skaza 
ni na długoletnie więzienie przestępcy. 

W dalekiem Sydney wesele katorż
nika z uroczą midinetką z~romadziło tłu 
my gapiów, którzy z rozrzewnieniem 
przyglądali się osobliwej parze. skaza
nej z góry na rozstanie. 

Miejmy nadzieję, - ie skończv się, jak pannie Annik le Moal, gdyt obydwie rę
to bywa w filmach - ,,happy end'em ... " ce miał skrępowane kaklanami. Rozlu

Mniej romatycznie wyglądaś ślub zna źniono je tylko na przeciąg dwóch mi
nego na bruku paryskim „dżentelmena- nut, kiedy to opasły pan „maire" odczy
włamywacza", Francis Roche. herszta tal akt ślubny wiążący małżonków, na 
bandy włamywaczy z Limoges. którego całe życie. Skoro padły słowa o obowią 
wypuszczono na chwile z więzienia, zkach żony towarzyszącej meżowi wszę 
gwołi umożliwienia mu załatwienia for- dzie, gdziekolwiek on sie uda - na u
malności ślubnych. stach panny młodej pojawił sie smętny 

Na placu Batignolles, gdzie się znaj- a ironiczny uśmieszek. 
Wrażenie spotęgował fakt. ii panna duje urząd stanu cywilnego bvło tak tło- Wszak po skończonej cercmonji pań 

młoda wystąpiła w sukience. którą - czno, ze musiano skonsygnować silne od stwo młodzi musieli rozstać sie na zaw
jak oznajmia prasa angielska - ofiaro- działy policji, które rozpraszały gapiów sze. :Francuska publiczność .iest wrażll-

wal jej „ukochany", gdy bvl jeszcze Zebrało się tez grono metów Paryia, wa i namiętna. 
przr.zwoitym obywatelem Wielkiej Bry wszelkich kawalerów ksieżvca. apa- W chwili, gdy skute~o w kajdany 
tam1. szów nadsekwańskich, którzv na widok „dżentelmena-włamywacza" wsadzano 

- Oh!. ~on~y„. - \~krz~knął p~n 1 wytwornego ?l!odzieńca. kroc~ącego k~retki więziennej. a matżonka iego po
młody n~ Je~ w1~0~ ---:- m~dv. me SP?dz1e i pod eskorta. pohcJi w towarzvstw1e mło- wiewała na pożegnanie chusteczką -
waten:i się .u1rzec c1eb,ie w teJ nasze1, ko: i dziutkfej damy - jęli wznosić entuzja- tłum zgromadzony na ulicy jął domagac 
c~ane~ ~uk1ence, z ktorą tyle wsoomnien, styczne ~krzyki. . j się amnestii ~la zakochanych. Ale wta
s1ę w1ązę„. f ranc1s Roche, syn oficera francu- dze francuskie tym razem nie uległy 

Jednem słowem ceremonia miała po- s~iej marynarki, student i poeta - dzi-1 podszeptom sentymentu. Francis Roche 
smak filmów sentymentalnvch z Janet 1 s1aj - zawodowy włamvwacz nie mógJ powrócił do celi więziennej, gdzie ma 
Gaynor i ferrelcm w rolach dównych. podać ręki swej uroczej narzeczonej, spędzić jeszcze wiele łat na ookucie . 
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Smutne perspektywy .emigrantów polskich o~a.imY o dzieci-
~e. 1. • 1· na1w1qkszy skarb narodu 
.JNDtHleDI Arv•usu eospodarlseeo sflur€~JJ IJ Dziecko, to największy sk~rb naro-

.:1· ~ r n~ · I ń , - 4 du, to potęga. z którą l~czą się i przed "' " IJ Hl prOf;IJ (0 e190 811JIOaa ~tórą ustępują nawet zaborcze imperja-

R~k rocznie z początkiem iesieni na siadają środki pieniężne na dłuższy po-, oraz rodziny osób tam zamieszkałych. hzmyŻelazny kanclerz" Niemiec, Bi
stępuJ. w cały kraj~ wzros~ ruchu e~i- byt~ w Stana~h Zjed~1oczonvch. P.ozatem możliwa je~t równie~ ~migra- l sma~ck wypowiedziat nieg1dyś historycz
gracy]llego. Ro~otmcy rolm, a PO mia- Zarządzeme to me bedzie dotyczyło CJa zasobnych w gotowke włosc1an, µra 1 ne słowa że odwieczny antagonizm Prus 
sta~h budowl~m i. brukarz~. poczynają ż?n i dzieci, jadących do meżów i oj- I gnących w Argentynie kuJJić sobie zie-: i Polski ~·ozstrzygnie się nie z bronią w 
mysleć o wyJeździe zagramce. by tam 

1 

cow stale zamieszkałych w Stanach. l mię. I ręku nie przy zielonych stolikach dy
szukać ~a:obku. . Brazylja wprawdzie nie wprowadza! Do l(anady obecnie mogą tvlko emi-, plom'atycznych, a w „wojnie kotysek". 

W biezącym roku Jednak tylko bar· po\vażniejszych ograniczeń emigracyj- ! grować żony i dzieci stale tam zamiesz- Nie wystarcza jednak wygranie ii-
d~o pieliczni będą mogli znaleźć zatru.d· i nych, jedna~{ż.e ro~otnicy, którzv~y s!ę '! ~ałych oraz ci ~s~yscy, którzy oosiada- czebne „wojny kołysek". trzeba j~szc.z~ 
meme P?Za te~enem !odzinne20 ~r~u.: zdecyd.owah Jechac do tei;1;0 ~raJu, me , Ją t. zw. :·~e~m1ty . . . • I tym przyszłym obywatelom W1elk1eJ 
Wszystkie bowiem panstwa eurooeJsk1e, : mogą liczyć na zarobek. W kram tym od Rówmez 1 Franc1a utrudma em1gra- Mocairstwowej Polski zapewnić jaknaj
a w znaczniejszł'm jeszcze stooniu Arne 'czuwa się bowiem obecnie bezrobocie. cję. Zezwolenia na wyjazd do teg-o kraju lepszy rozwój umysłowy i fizyczny, bo 
ryka, wprowadziły wielkie 01naniczenia I Plantatorzy farm kawowvch obniżyli można będzie otrzymać tylko na zasadzie wszystko co zrobimy dla naszych <i.zie
emigracyjn~. niedawno zarobki pozostałym oo reduk zapotrzebowania do pracy, ooświadczo- ci, jest pracą dla ipr,zyszfości państwa. 

Stany ZJednoczone wprowadzają na- ; cji robotnikom i wyznaczvli im tak ni- nego przez konsul;H polski i władze fran Cokolwiek byśmy zrobili dla dzieci, 
wet ograniczenia w stosunku do tych e-1 skie stawki, że nie wystarczają one na cuskie, albo też przez państwowe urzę- najwspanialsze szkoły, ogródki dziecię
migrantów, którzy maja. możność wy- . najnędzniejsze utrzymanie. dy pośrednict\va pracy, które załatwia- ce, czy kolonj.e wakacyjne - nigdy nie 
jazdu w ramach t. zw. kwot emigracyj- Do Brazylji mogą wiec obecnie je- ją sprawy wyjazdów robotników do potrafimy zrobić za wiele i dlatego nie 
nych, przyznanych poszczególnym pail.- chać tylko te osoby, które oosiadają tam francji zbiorowemi transportami. wolno nam ustawać w tej pracy. Nie 
stwom. Możność wyjazdu beda mieli tył , rodzinę, lub mają pieniądze na zakup zie Wyliczyliśmy powyżej wszystkie wol·no oglądać się na Iooych, liczyć na 
ko ci z pośród emigrantów. którzy udo-I mi. kraje, do których dotychczas na zimę or.ganizacje, komitety, czy wta.dze, kat-
wodnią władzom amerykańskim. iż PO· l Również i Argęntyna przeżywa cięż najlepiej opłacało się robotnikom pol- dy z nas ipowinien uważać za obywatel
•••••••••••• ww !ki kryzys gospodarczy. Do kraju tego skim emigrować. Widzimy wiec, że w ski obowiązek uczynić coś dobrego dla 

mogą tylko wyjeżdżać rolnicy, ktcrzy bieżącym roku perspektywy naszych e- dziecka, choćby tylko dla kilku, a nawet 
Auto przejechało stamtąd otrzymali wezwanie do pracy grantów są bardzo smutne. dla jednego. 

czworo dzieci 
Lwów. 22 września. 

Auto prowadzone przez właściciela 
magistra praw Webera, wjechało na 
chodnik, na którym bawity się d.tieci w 
wieku od 8 <lo 10 lat. Czworo dzieCi <fu
stało się pod koła auta. Dwoje z nich 
zmarło w szpitalu, dwoje zaś walczy ze 
śmiercią. 

Krwawa noc dwuch groźnych opryszków 
Przyjaciele mieli się spotkać przed knajpą, 

lecz obaj trafili do więzienia 
Godzina 11-ta rni·n. 30 w nocy. W za-

N.leS'C•le pomoc cisznej knajpce przy ulicy umanowskie
go jest jeszcze zajęty tylko jeden stolik 

naJ.bl.ednl·eJ·szym.I Siedzą przy nim dwaj przyjaciele, Ru
dolf Brajner i Wiktor Sumańczyk, kara„ ... „„„„„„„. 

l'lo•iok łowił ko1narg 
na... sapaf one ś111ieu 

ni już kilkakrotnie za kryminalne spraw- że ze mną niema żartów. vayoym cię 
·k· nie nauczyt rozumu, do tej pory gniłabyś 1. 

- Gdzieby tu się przespać?-wz.cly- jeszcze w tej 1rodzinnej wiosce. S11rowa
cha Sumańczyk, przeciągając się leni- dzilem cie do Łodzi, 11ierwsza modna, su
wie. kienke ci svrawilem. Zapomniałaś już o 

- Przespać? - odpowiada mu Braj- tern? Daj 20 złotych, bo ci wsz.yistkic 
neir. - Lepiejbyś pomyślał o zarobku, kosteczki policzę. 
g.dy masz próżne !kieszenie. Noc je,st Dziewczyna nie chce nawet słuchać. 
ciemna. Można wiele zr.obić. Wyrywa się z jego rąk. 

Przyjaciele dalsza rozmowe prowa- Bra}ner sięgnął po nóż. Dziewczyna 
dza juź szeptem. Zdecydowali się wre- z-lekceważyła sobie niebezpieczeństwo. 
szcie. Płacą rachunek i wychddząc z re- Po chwili, ranna w 11ierś, upadla na bruk 

Podczas tegoroczneS1:0 lata wielkiem 
udręczeniem Paryża były komary, ale 
równocześnie zwróciło uwagę, że ba
gniste okolice miasta Montpellier, gdzie 
zwykle komary były plaga straszliwą 
tego robu były od nich zupełnie wolne. 

ssąca pompa powietrzna wciąi:ra owady stauracji, rozstają się na ulicy. · uliczny, zalewaiac sie krwi{{. 
do rezerwuaru, ska.d się już nig-dy nie - Juitro 1rano spotykamy się przed tą. Opry1sze'k chciał ze·dirzeć z niej palto 
wydostaną. knajpą - mówią przy 'POżegnasiu. i kapelusz. Nim jednak zdążył wy.konać 

Skutek tego aparatu jest taki, że w Godzina pierwsza p.o północy. swój zamiar, wpadł w ręce policjanta, 
obrębie mniej więcej 12 kilometrów ko- Braj.ner konferuje na ·ulicy Kilińskie- który zupełnie przypadkowo znala·zt się 
marów prawie nie widać. a nawet w dal go z dziewczyną uliczną. Żąda od niej na miejscu krwawego wypadku. 

Miasto Montpellier zawdziecza to pe 
wnemu manjakowi, z któresto się zrazu 
wszyscy wyśmiewali. Wystaoił bo
wiem z propozycją, że chcac wynisz
czyć komary1 trzeba je łowić tak jak ry
by, na przynętę, a ponieważ mate dziec
ko nawet wie, że najlepszą przynęta dla 
wszelkich nocnych owadów jest światło 
więc zaproponował, aby komarv łapa-

szej okolicy liczba ich sie znacznie plenię.dzy. W tym samym czasie Sumańczyk 
zmniejszyła. - Wiesz przecież ~ tłumaczy jej- również węszył „zarobek". Na ul. Wól-
---------••••••••••••••••-•mi'- czańskiej pod1szedł do 56-letnie-go Mi

Hnie chcemy pić z mężczyznamł!.." 
Krwawa owaniura w dom.u przu ul. 

·· 'll·do lisiopoda 
no na„. zapalone świece. Pani Stefanja Chmielańska, zamiesz-

kała przy ulicy 11-go Listopada, nie Iu
Znaleźli się jednak ludzie. którzy ten bila pić ze swym matżonkiem, Kazimie

projekt wzięli na serjo, udoskonalili i po- rzem, ani wogóle z żadnym mężczyzną. 
· d M Il , k Uważala bowiem, że w ściśle kobie· mię zy ontpe ier a miejscowoscią ą- kółk ódk 1 I 1 .; 

. . cem u w a znaczne ep eJ sma· 
p1el?wą Pal~vas, W_Y~tawoh coś w ro- kuje. 
dz.aJu latar~1 m_?r?kteJ, ~ewszad o~war- Gdy więc pewnego dnia, w tajemni
t~J, w któreJ palt się potęzna lamna I zwa cy przed mężem, przyrządzila cytry
b1a zewsząd komarv. I nówkę, pobiegla do cz.ie·recb sąsiadek i 

Znajdująca się zaś wewnatrz latarni zaprosiła je do siebie na godzinę piątą 

Praca nurka mors.kiego 
jest najcięższym zawodem człowieka 

po południu. 
Goście przybyli punktualnie. Jedna 

z niewiast, Wiktorja Podawska, praczka 
z zawodu, przyniosła ze sobą litrową 
butelkę „czystej", to też libacja zapo
wiadała się jaknajlepiej. 

P. Kazimierza w tym czasie nie było 
w domu. Cala piątka rosiad!a się wy
godnie na lóżkach i ciągnąc z butelki, 
opowiadając sobie ucieszne· historyjki. 

Około szóstej powróci! z miasta 
Chmielański. Niewiasty postanowiły go 
nie wpuścić do mieszkania. 

- My go już znamy! - wołały. -
Nie potrzebujemy tu takich śmkusów ! 
Wypije nam całą wódkę! 

P. Kazimierz już pod drzwiami do

chała Gomonickiego, prosząc go f.> ogień. 
Gdy p. Gomonicki sięgnął po zapałki, 
opryszek położył mu 1rękę na ramieniu. 

- Daj pięć złotych! - zawołał. -
Nie krzycz i nie opiera.i l\ię, bo będzie 
jeszcze gorzej, 

P. Gomonicki byt krze.pk·im mężczyz
ną. Rzucił się na Sumańczyka, powalit 
go na ziemię i tak długo grzmocił go 1a
ska, po głowie, dopóki ten nie vrzestcd 
sie 11oruszać. 

Następnego dnia Brajner i Sumań
czyk, zamiast przed knajp({, spotkali sit: 
w wiezieniu. 

Wczoraj Brajner znalazf się przetl 
sądem. Skazano go za napad na dziew
czynę uliczną na rok więzienia. 

Sprawa Sumańczyka znaj.dzie się n<1 
wokandzie już w najbliższym czasłe. 

................ „.„ ••• „„„~ . 

Praca nurków podmorskich zaliczo-ł kość trwa trzy godziny, a wyciaJ?;anie na myśli! się, co się dzieje w jego mieszka- W soecialnie przebudowanym lokalu kino-
nl·u i· zapragną• wz1'ąć udz1'at w p1·J·atyce teatru „Bai'ka", Franciszkańska 3la rórr Brze-

na jest do najcięższych zawodów, jakie wet dłużej, gdyż szybka zmiana ciśnie- 1 
· • zińskiej, tel. 181-21. Doiazd tramwajami i. 6, 14. 

Uprawia człowiek. W ostatnich czasach nia spowodowałaby. śmierć. Gdy wresz.cie zrozumial, że niewia- D i . 
t · h ś „ · • d · z ś ·prem1era! 

dzięki rozwojowi żeglugi podwodnej i Dlugie godziny opuszczania i wycią- s Y mec cą go wpu ·c1c, wywazy1 rzw1 
nieuniknionych przy tern wypadków, po gania wyczerpanego i czesto zemdlone- i wtargnął do wnętrza., ~„ •• ,.. -...---~ 
trzebujących szybkiej pomocv nurków go nurka, przebywanie w tvm stanie na Pierwsza wpadła mu pod rękę mat- Z fftAft[ł!ZKAńSKIEJ ffA KOPIRUIKA t 
Okazała Sl·ę dt1z·a potrzeba te,.,.o rodzaJ·u dużeJ· glębokości przedst.awiaia wielkie zonka. Kazim ierz jdnym ciosem powalił r 

"- ją na z i emię i zabrał się do następnych Wielka barwna i wesoła .orzeprowadz- ~ .• 
pracowników. niebezpieczeństwo. niewiast. . ka w 2-ch częściach i ·18 obrazach pió- ~ 

Niestety, nieliczne tylko organizmy Ostatnio wynaleziono pomvsłowe u- Ni'eludzki·e wr·zasl<i· postawi·•y 11~ no- ra: Tomba. Iisemara, Eolskiego, Własta, r· 
I · · b 1 .lastrze ca, tacha i innych. W oroira I 

mogą wytrzymać w toniach morza, rządzenie, u m o ż I w i al a c e szy - gi caly dom. mie: Najnowsze szla giery s cen s tolicy. 

gdzie człowiek musi pracować ood ol- kie opuszczanie i wyciąganie nurka na Po kilkunastu minutach do mieszka- Skecze, inscenizacie, numery solowe 
brzymiem ciśnieniem wielkich mas głębokości, przewyższajace nawet 100 n·i·a Chmi'clan's]ri·ch wkr·oczyla poli'cJ·a. atrakcyjne, balet, chóry itp. z udziałem 

, ' Stefana Laskowskiego. Aleksandra Ko· 
wody. metrow. W tym czasie Kazimierz walczył jesz- na w roli konferansjera. oraz nowo 

Najlepsi nawet nurkowie. obdarzeni Jest to mała kabina, do którei wcho- cze z przyjaciółkami swej połowicy. zaangażowanych artystów scen War-
.fenomenalnej wytrzymałości ołucami, dzi nurek z pomocnikiem i w teł kabinie, Dwie z pośród nich bardzo dotkliwie sza.wy i zagranicy. 

· „ · · · t · · · k · t · o Codziennie 2 przedstawienia o godz. sercem 1 oczyw1scie nerwami. w namo- us aw10neJ Jeszce na o ręcie. s opmow poturbowal. 7.30 i 9•30 w soboty, niedziele i świę-
wszych, udoskonalonych aparatach do zwiększa się ciśnienie powietrza do po- Awanturnika obezwładniono. Do ran ta 3 przedstawienia 0 godz. 5.3o. 
nurkowania, wyjątkowo osiągaja głębo- trzebnej granicy. Wtedy oczvwiście nych wezwano pogotowie. 7.30 i 9.30. 

kość kilkudziesięciu metrów. przyczem zjazd odbywa się zupełnie szvbko. J W rezultacie Chmielański stanął Przedsprzedaż biletów w „Rek:lamie 

d S Polskiej". Piotrkowska 101 od 11 do 4 
pracować moźna tam najwyżej $?Odzinę. Tak samo przedstawia sie sorawa po prze sądem. kazano go na trzy tygo- Po pał. tel. 1z6•89• 

Opuszczanie nurka na taka głębo- wrotu. <iłlie aresztu. '111111••••••••••••••" 
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Wesoły kącik 
o-

Doktór Aspiryński ma oryginaln4 mi>todę 
leczenia.· Zanim przystępuje do badania marsz
cz; brwi i powiada: 
· · - Bardzo cięta historJa. Pan musi byó ptzy. 

iotowany na najgorsze. 
· Poami· zabiera się dopiero do · badania cho

rełfo. 
Pewnego dnia zapytuje · go jeden z kolegów: 
- Czemu właściwie postępujesz w · ten 

sposób? 
·- Jest to maleńki trick z mojej strony -

odparł Aspiryiiski z uśmiechem. - Skoro prze
powiadam zgóry śmierć i pacjent rzeczywiście 

umiera,. :powiadają: „Ach jaki to wapaniały dja
~t;yk'', gdy mu się jednak udaje wyzdrowieć, 
wtedy inówi4: ,,Co za wspaniały lekarz!•' . . . * „ . 

Sąsiadka wpada do mieszkania państwa Ka-
narJdewiczów i woła na progu: 

2~.lX · ~:I!JftE-.#„ . 

Dź.więkowylA ·c .·ASI N O 
Teatr ·. ~ .· 

Swietlny " . , • 
·~ . ·r ·. -~--.·'1....':.·. : 

Otwarcie sezonu wielkim fłlmell'I diwJ~kowym wytwórni FOX 
pod tytułem: 

PDDCIQTB SKRZYDl'ał\ 
W rolach gł~wnych: 

Helena Chandler = i ·John Garrick 
Walka i zwyC)fłstwo młodej pary kochanków 
Nocny atak zeppelinów na Londyn . 
Walka w powietrzu . . . 
Krzyk rozpaczy mlljonowego miasta 

PONADTO . 

Raa11el Neller 
odłplewa piosenki hiszpańskie, ml~dzy lnneml: 

Kotvaank• 1 Kochank• Torrera. 
Passe· partout prócz; urzędowych i bilety wolnego wejścia nieważne 

aż do odwołania. 

· Początek seansów o godz. 4.30, 6-ej. · 8-ej i 10-ej, wiecz. w soboty i niedziele 
poranki od godz, 12-ej do 3-ej po cenach . najniższych. 

~~ ~ 
„~ /wk '!~ „,..,. ................. ...-:::. 

!Jl hlnhlelól ij:_, 
Oryginalna nagroda 

~o naieorszu utwór 
s.:enic:~nu 

Jak wiadomo, Francja jest klasycz
nym kTajem nagród literackich. Dotych
czas jednak z nagród tych korzystać mq 
gli" najbardziej utalentowani pi1!iarze i aou 

I
,. torzy s2ltuk scenicznych. Ponieważ fran 

cuzi są sprawiedliwi postanowiono wię.c 
tym razem, dać szanse mniej utalento
wanym autorom i_ pisa.rzom, wyznacza-
jąc nagrodę za najgórszy dramat. 

Specjalne jury, składające się z wy. 
bitnych krytyków i pisarzy, ustali już 
w końcu bieżącego I'oku, który z fratt
cuskiich a·utorÓ'w scemi-cznych zas1ł1uguje 
na tę orygina·l!ll.ą nagrodę. 

Język indyjski · · 
ufr•afono no faśinie 

#ifino111ej 
- Panie Kanarki~wicz, na litość boską, ·pań- I 

ska t~ spadła ze ,Yszystkićh schodów!... · 

W dramade filmowym, noszącym ty 
tuł „lndjanie nadchodzą", w którym wy 
stępuje wódz plemieni<lł indyjskiego Ara 
pahów - „Phk Piorunujący", oraz puł 
kownik Mim Mac Tay, znający ddkfa.d
nie ~ęzyik tego plemienia, toozą się . ro~ 
mowy w języiku Arapa.hów, a zarazem 
}X'Zecłstawiona jest m•owa na m.igi, uży. 

~~I·~::~~,·,:~~:; .... „ O.wszystkiel11· p·. Otrochu ... 
włęc nie moię się śmiać... · • 

Cesarza Franciszka* Józefa odwiedzał CO- Wystrzegać się przezi~btenfa! - Niezwykły 
dziennie zrana nadwomy lekarz. Obydw,aj sta- urodzaj_ na grzyby .-D_o mł~~zi.eży szkolnej 
ruazkowiie rozmawiali na temat pogody, palili • d • Ó ł S ł { ł ł k . 

wana przez inddan. . 
Oryiginalny ten fi1m dźwiękowy, 

papierosiki, poczem lekarz odchodził, uważaj4c, · l ·ro Z I C W.- m U D 8 8 8 Y 8 y a pd"Zed'stawia.jący walki indja.n z białymi 
osadnikami, a wy.stawiony pa-zez wy. 
twómię „Uniwersai", po raz pierwszy 
wtrwa_,}j na fiilmie języlk jednego z 1P[e
mion iindjan 1Półlnoono - · amerylkańsikich. 

że .pełnił swój obowiązek. - Pie.rwszą jaskółką jesieni sa zazwy:. się mozliwość eksportu na wielką skalę 
Czasami jednak nie dopuszczono go do ce- czaj . . . „ zagranicę.' 

sarza. Cesvz Franciszek mawiał ·wtedy zazwy. przeżiębienfa, katary· i różneiw rodzaju * 
c:żaJ do swego kamerdynera: . · grypy. .· ' . · .~ Według obliczeń, w ciąg-u 7 miesięcy 

- Powiedz lekarzowi, żeby mi dał dzisiaj , h t k b. · Jeśli ,więc ma.my sądzie ~. tvc sy,mp o.- ro u . Jezącego sprowadzono do Polski 
spokój, źle się dziś . czuz- mów, w ta~jll,1 razie na~eży J?rzyzna~,,. ie z ~ag!;l.nicy papieru i wyrobów .oapierni Buster Keaton 

Onegdaj bylem w Piotrkowie. Przyjechałem 
późno w nocy, udałem się Więc do pierwszego 
lepszego r hotelu · i natychmiast położyłem się 

spać, gdyż czułem się ogromnie· zmęczony• Na
gle pukanie do drzwi. 

- Co się stało? - pytam, zrywaJ4c się 

z łóżka. 
......, ~Tu m6wi właściciel hotelu - słyszę głos :i• drzwiami' - chciałem panu tylko powiedzieć, 

że przynieśli bagaż, czy wstawić go do pokoju? 
- Idź pan do djabłaf .._ zawołałem zdener

wowany. - l'rzecież miał mi pan czas to futro 
powiedzieć! ••. 

· • G9spodarz nic nie odparł i od.dalił się. 

Po chwili spałem już znowu. 
I nagle .znowu ktoś puka. 

. - Kto tam?!„. - pytam, dc;>prowadzony do 
wściekłości. 

- To, fa, właściciel hotelu - odpowiada 
znajomy głos - chciałem tylko powiedzieć. że 
to wcale nie był pański bagaż ... 

TEATR MIEJSKI. 
Repertuar: 

Dziś, w poniedziałek o godz. 7.30 
„Krakowiacy i Górale". 
· Spór' o sierżanta Oriszę". 
. W końcu tygodnia pierwsza wspót
cze$ina premjera sezonu, głośna sztuka 
Arnolda Zweiga „Spór o sierżanta Ori
szę". Rolę tytułową odtwaria Jerzy 
Woskowski, główną kobiecą irolę (Bab
ka) Irena Horecka: Reżyseruje Leopold 
Zbucki. 

.TEATR KAMERALNY. 
„Egzotyczna kuzynka". 

Dziś i oo czwartku włącznie o s::odz. 
9 wieczorem arcYWesota komedja Ve.r
neuil'a z E. Dziewońską, M. Kęrlziersk;ą. 
Kazimierzem Szubertem, S. Michala

kiem. 
Ceny zniżone: od 1 · zł. do 6 zl. 

TEATR REWJI „CZARNE OKO". 
Inauguracyj.na ptemjera „Łódź sz~

leje" została przyjęta przez publiczność 
bardzo życzliwie. 

Wszyscy wykonawcy byli serdecznie 
oklaskiwani przez rozbawio11ą publicz
ność, która wypeł-nita ·sympatyczny tea;. 
trzyk po same 'brzegi. 

Dziś i dni następnych po dwa przed
stawienia . o godz. 7-ej i 9-ej -. wie cz. Bi
lety db nabycia w kasie teatru (Ul. Lima
nowskiego, dawniej Aleksandrowska 37) 
otl godz. 6 po pol. 

wstąpiliśmy już w okres prawdziwej je- czycłi zaA4.624.000 zł., ksia,żek. pism i nie clice spr•edał s8'efło · 
sieni. . . . . . , .... ,._, obrazków -~a 10.521.000 zł. •. ołówków, uśiniec:liu 

O. ępide!Uji g~ypy ·na sz<;:ie'scie ~ je~z- ~tal~_we~ i, innyc~ prfvborów .,szkolnyc,h Bwst~ 'Keaton uc<hodzi, jak wiado-
cze me moze byc mowy, ale orze.z1ęb~e~ 1 z.a krlkanascie m11Jonow zfotvch. mo, za ozłowieika, który się nie śmieje. 
nia są wszędzJe na porz~dku· dz.ienny'in. Liga Samowystarczaino,ści Gospo: Ńilct go Cihy;ba cie wi<mał na ekra-
Dzieje się to.· 4l;iiego, -?"e nie umiemy_. darczej zwróC:Ha sie . nie u.śmiechn.ięteg6. Ponieważ u~miech 
czy t eż nie chcemy prZ\rstas-ować się-"'do do młodzieży szkofnei frodziców Keatona : ]est · rzeczą ·bardzo rzadtką, 
wanmków nowej pory roku. - z :apelem,·by-nabywan-0 ·jedynie wyroby przeto nic dziWiOego, -że · znaleźli się 

Nalezy się wystrzegać zdradliWY,Cll krajowe. ,które .nie .sa. gorsze ·oo zagra~ · ludzie, którzy chcą mu zapłacie olbrzy-
pog9d ! Pora .obecna nie jest odoow!ed- nicznych. mie sumy za jedną „wesołą minę". 
nia na . hartowanie ciała! Na .to mamy li- Podczas pobytu Keatona w Berlinie 
czas w 'okresie letnim. , . . ." . . Państwowa Szkoła Higjenv orzepro !eden z fa.bry!Kan.tów pac;ty do zębów, 

-Pamiętajmy więc .o cieplejsze.i.- od-Zie- wad.zi.ła ostatnio ' badania zdrow,)tne zaprop01I1ował ~akomitemu aktorowi, 
ży, o całych butach i nie .lekce~.az.i;n~ wśród . mtodziezy szkolnej. Badania te by dał sfobg:afować swój usmic•;h 1 

błahego przeziębienia, które nioż.e śię wykazały między innemi. że okot0 poz~olił. pod .ta. fut<>graiją .umieś~ić ~
zamienić · ... · ... 12% poddanych badaniom dzieci, uży- r·0w1edni reka.-1.10wy napis. ofo!ru~ąc 

w groźną chorobe! wa stale napojów alkoholowvch. wu za ten ,,TJ' zy;~1.a.my wyraz twaizy' 

* 
· .. :;·.- :·· .przed aparatem fotograffoznym o.Ihrzy. 
~ 

-DWA ODCZYTY LIGI MORSKIEJ 
·I RZECZNEJ. 

Dnia 28 września ir. b., jako odpo
wiedź na zakus:r Niemiec na granice 

mią sumę. 
Człowiek o martwej twarzy odmó

wił, mimo irad swej źony Natalji Tanimał 
ge. 

Sejm jak wiadomo poszedł „na grzyb 
ki". Lecz nietylko w polityce „grzybki" 
stały się powszednią strawa. · Wilgotne 
lato tegoroczne sprzyjało ogromnie 

urodzajowi grzybów. 
to ' też mamy ich dzisiaj w bród. 

RzeczypospoUtej, łódzki oddział Ligi D b · • 
morskiej i rzecznej urządza dwa odczy- o ry scenar1usz . 

Rynki w dni targowe są poprostu za 
sypane grzybami. Już dziś zapasv grzy
bów suszonych przedstawiaia się w 
wielu okolicach nader okazale. tak że 
spodziewać się należy nietvlko pokrycia 
zapotrzebowania w . kraju, ale wyłania 

ty na temat: „Sprawy morskie i zarnor- .:a111sse snofd.:ie cflt:fnva:A 
skie Polski". Jeden dla· rzesz robotni- no6v111c:ó111 
czych· o godzinie 12-ej w sali. teatru. Po-I Naogół !Painuje pllzekonanie, że n.api-
pula~nego.yrzy ul. Ogrod_owe1, dr~g1 dla sanie dobrego scenarjus·za filmowego 
mte!1gen~Jl o godz. 17-eJ W. sah rady jest rzeczą o~omnie trudną. O przyję. 
rnle~~łde_J. Odczyty te wYgfos1 p. dr. W. ciu zaś sceinarjus·za !Pr.zez ameryikańs'ką 
Rosmsk1 z Warszawy. wytwórnię wog611e niema mowy. W sp.ra 

'' 

Uroczyste otwarcie sezonu zimowego 
rewelacyjnym przebojem produkcji krajowej. Reprezentacyjny 
film.naszego repertuaru. wywołujący wszędzie entuzjazm widzów 

REĄLIZACJA K. MEGLICKIEGO 

'' 
na tle nieśmier- ST 
telnej .opery . . • MONIUSZKI. 

Role gl6wne odtwarzają: 

Zo-rika Szymańska, Helena Zahorska, 
Zofja Lindorfówna i Harry Cort. -

Ilustracja muzyczna .i śpiewna oparta na op'erze Moniuszki w wykonaniu 
wielkiej orkiestry symfonicznej · pod kierów. L. . Kantora oraz solistów. 
i chóru pci.d dyr. Teodora Rydera, o. godz. 4, 6, 8 i IO wiecz. w dni po-

wszednie o godz. 6, 8 i 10 wiecz. - Ceny . miejsc nie podwyższone. 
Passepartout, prócz urzędowych, oraz bilety wolnego wejścia bezwzględnie 
- nie ważne podczas całego czasu demonstrowania powyższego filmu. · -

wie tei wy:jaśnia ~eden z iJcierowiników 
wydziatu scooarj1U.Szy w óednej z amery-
kańslkiei wytwórni: . , 

- Scenatjusz musi być pisany w ię
zyku angietsikim, a jeśli fo · ~est niemoż
liwe, to przynajmnfej po fraincuslku, IPO 
niemiecku, lub po hiszu>ańSku. Na·desła„ 
ny rękopis przechodzi w ll"ęce ocl:powied 
niego ll'eferenta, Móry. wydaje swą opin
ję. OiPiinia taka może być trof a!kiego 
rod.zaiju: sc.enatjusz bezna·dziejny, nie 
nadający się do użyt!ku; scenarijuSt1;, z 
którego wuto zacze.rpinąć pewne kon
cepcje i wres·zcie &eenarjrusz 100-iprocen 
towy. 

Na ogólin:ą i1ość 5475 sce.narjrt11s·zy, 
które prze.czytaliśmy w r·O'ku ubieg'łyim, 
zaaikiceptowaHśmy do użytJku zaledwie 
210 scenatjuszy, z których zrealizowano 
tyłliko SO. 

tXXXXXXXXXXXXXXX 

Nieście .Pomoc 
. ._ najbiedniejszymi 

XXJJXXXXXXXXXXXXJ 
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Ludność w walce z nlagistratem 10 milionów złotych za stajnię 
Oryginalny· boJkof instytucji miejskich praf!nłe otr•~m':'t sportsm~nfio anf!łels~o 
W · kl r d , 1 · . . . . . Ogromną sensację w angielskich ko- -słynnego poety Byrona, spęd;;1ła całe ręcz ~1ez~y . ą S? I arno~ć wyka- I post~now1la ~z. do zmes1en;a ~prowa-1 łach sportowych wywołała w\adomość 0 swe dzieciństwo w Arabii, gdzie nauczy z~ła ludnosć mem1.~ck1ego miasteczka . d~o~eJ podwyzk1 \ystrzymac się całko- T01jektowanej sprzedaży przez Lady ła się jeździć konno lepiej od niejedne

Pmnebergu w P?bhz~ Hamb~rga. ~a~ WI?I~ od kor~ystam~ ~ gazu i elek!ry:~- Wentworth jej najsłynniejszej w An.glji go cowboya. Sama dosiadała najdzikz'Yykl.e bywa, OJCOW~e ~~go ~1~sta f!11~1: nosc1 .. Na~tróJ ludł!o~c! był. tak, W?J~Wli_I- stajni, złożonei ze 111 koni czystej krwi szych koni i ujarzmiała umiejętnie takie w1ęceJ P?!11Ysłowośc1 mz _u~me1ętnosc1 1 czy, ze mkt w. m1esc1e me osm1el1ł się arabsikie' Konie zostały oce·nione na su nawet konie, z które.mi nie umieli sobie prowadzili gospodark.ę m1e1ską w .SP?- wyłamać z. boJko!u. Przez kilka dni mę 250 i~sięcy funtów nterlingów (prze poradzić naj'1epsi jeźdźcy. 
sób dość bezcer~momalny. Oczyw1ś~1e w~zyscy m1eszkancy ,go!owalł na drze: szło 10 miil'onów złotych) i Spł'zedane zo Podczas wizyty króla Ira.ku w Anglii p_owstawały def;7yty, które łatano ~ak wie lub węglu a do osw1etlenia używall staną każdemu, kto będzie mógł cenę zwiedzał on stajnię Lady Wentwo-rth i się dało. L:udi:iosc sze~rała_ ale płaciła. świec. . . tę zapłacić. oświadczył, że nie da się ona porównać 

. W~eszc1e Jednak c1erphwośc nad- Podo~n~ n~wet \'( m1eszka.n1ach ra: Wiadomość 0 s rzedaży stajni Lady z żadną ze stajni, widzialnych na Wscho ~1erme op~datkowanych ~y~zerp~ła dnych me sm_1ano uzywać am gazu am W · t th łpł I' ne komenta- dzie. Nic dziwnego że Lady Wentworth się. gdy magistrat dla załatwienia def1cy elektryczności. Wobec tak zdecydowa- en wor . wywo a a icz . . · 
0 

b wa si ·e· z ~iełkim żalem · tu podwyższył opłaty za gaz i elektry- nej postawY ludności magistrat musiał rze co ~o przyczyny p~z;by~arua się P z Y ę l } . • •• czność, ludność zagroziła bojkotem ga- ustąpić i odwołać p~dwyżkę opłat za przez dzielną amazonkę 1~. ko~i. . W rozmowie. z dz1enm:k~r~am~. ~
zowni i elektrowni. Ojcowie miasta nie gaz i elektryczność, zwłaszcza. że oby- Zapytana o to. P.rzez dz1e:inkarzy La ~ia~c~yła ~na: ze ma nad~1e1ę, iz st~1-ustąpili jednak. Wówczas ludność urzą- dwie te instytucje miejskie J)oniosfy dy. Went~orth osw1adczy~a ze ~ pra_w.- ~ua Je) p.rze1~z1e ~ r~ce ktoreg?ś z mńł-
d ., d t · h · • b ·k dz1wym zaletn pozbywa się swe1 sta1ni1 JOnerow angielskich 1 pozostanie w kra Zlia szereg emons racyJnyc w1ecow wskutek OJ otu znaczne straty. nie mo·że jednik .Pcizwo1ić sobie na u- ju, jednakże gd}11by znalazł się n.abywca 

trzymarue jef ze względu na ba·rdzo wy- wśród cudzoziemców, zmuszona byłaby 
sokie podatki. sprzedać ją w każdym razie. 

Lady W entworth osobiście opieko- Stajnia, przeznaczona na S1Przeda!; 
wała się końmi, naileżącemi do bardzo nie obejmuje najpię'kniejszyoh oikazów, 
wysokiej rasy. Stajnię założył ojciec jei. któryC'h Lady Wentworth nie ma zalllia SpOWOdOW&Dy przez trzymiesięczne dziecko Mr. Wilf·red Scawen Blunt, znany ze ru sprzedać nawet za najwyższą cenę. 
bs~~j eks~e1nt~cztności: Po4r6żowa~ 1 

<!n ~ W tych dniach doszło do niezwykłe-I mowlę umieszczone bezpiecznie w wóz
go wyścigu pomiędzy pociągiem po~tie- ku motocyrkla, popędziło wzdłuż toru 
sznym a motocyklem na linji koiejowej kolejowego za znikającym pociągiem. 
Hull-Londyn. Szaloną tę jazdę uwieńczył sikutek 

cuuzo wie e,, m eresu1ąc się speo1a nie 
życiem Wschodu; ubierał się stale w _na 
rQdowe stroje arąbM<le i spędzał w A
rabii bardzo dużo czasu. Córka jego, o
becna lady Wentworth, prawnuczka 

C:zuiaic:ie , 
ttREPUBLIHE" Na staoji Goole pewna pani, wsiada- pomyś1ny, z powodu bowiem pewnej nie 

jąc do pociągu, dała do potrzymania swą dokładności w hamulcach, pociąg za
trzymiesięczną córeczkę matce, kióra trzymał się na chwilę w szczerym polu. 
odprowadziła ją na pociąg. Zanim wszak To wystarczyło motocyrkHście, aby zró- 11/l'O 40 J•e.:.4 bi• af tt że matka zdołała podać niemowlę córce wnać się z pociągiem, po.rwać nien1owlę ._ a -.a 99 '9 • •• 
pociąg ruszył i ba:bka pozostała z wnu- z wóz.ka i biegnąc z niem wzdłuż wagt'J- ' :lali się tenor •emśc:łl nad ftopelus•nłfifem c?Jką na peronie. Nie pomogły rozpaczli- nu podać wciąż stojącej w oknie, w.ysta- _ . . 
we oknyki matlki, wyciągającej przeź szonej matce jej dzi~cię, zanim pociąg . Pewien teno_r ~łoski ~00~1ad~ł czę-
okno ręce do swego maleństwa, pocL\gu ruszył w dalszą drogę. ' · sto. swym przyJac1ołom •. ze cierni ?gro-
nie zatrzyma.no. mme z powodu ustaw1cznvch bisów, 

Ale naczelnik stacji Goole poradr.ił 189•••·········· których żąda od niego publiczność. sobie w inny sp.osób, aby niemowlę do- Skarżył się zwłaszcza na iednego ze 
tarło do swet matki. Oto powierzył je 1)1". med. • swych adoratorów, właściciela sklepu 
motocykliście, k\óry podjął się pociąg H • LUB 1·c · .._ . z kapeluszami, który oklaskami i okrzy-dopędzić. Po kiłku więc minutach, nie- ~ kami zmusza go do powtarzania aryj. 

specjalista chol"ób sk61"nych, wener31cz• „ Wreszcie jednak znalazł na niego •••••• ............ „••••••••... nych I moczopłciowych ', · sposób. 
wznowił przyjęcia . Oto pewnego dnia zjawił sie w jego 

przy CElilElałtll\ft~J K 4'% łeleron sklepie i zażądał od whtściciela ookaza-
ulicv 11 ~ &I lłi·32· nia mu kapelusza. 
Przyjmuje od g. 8-10. 12-2, 5-8. w 'niedziele _ Tenor wybrał, zapłacił. ale wycho-i święta od 9-1. 

Dla Pafl oddzielna poczekalnia. dząc 'odwrócjł się i wrzasnał: 

Warszawski Skład Futer 

Ci. OFErtGENDEN 
1 Zawad~ka 1, tel. 19f·OG 

poJeca wielki wybór futer . po cenach hurtowych 

•• „„„„„ .... „.„.„„ ... „„„ ...... w·ali ·na górę po schodach. 
POWIEŚt • .. 

K 

SEnSACYJnO·EROT,YCZnAZ. rn y sł ó \Jl 

a id a ny·. nAPISAL DLA EXPRESSU 

JANUSZ BUCZYftSKI. 

· - W każdym bądź razie jest on o to
bie 'lepszego zdania, niż tv o nim. Cały 
czas bardzo cię chwalił. 

· · ...:_: Nie sądzę jednak, abym bvł jedy
nym 'tematem waszej rozmowv. 

- Pozatem gadał głupstwa. Chce nas 
odwiedzić. Nie mogłam oczvwiście od
mówić. Zaproponował orzejażdżkę au• 
tem. Powiedziałam mu. że jeśli się zgo
dzisz, to chętne skorzystam z tej pro-·-------------------••I pozycji. 

Harcz zauważył ją rownież i korzy
stając z pierwszej okazji, gdv została 
zwolniona z towarzystwa otaczających 
ją zwykle młodzieńców, zbliżvł się do 
niej i wszczął bezceremonialną roz
mowę. 

- Spotykamy się już oo raz drugi
rozpoczął. - Zdaje się, że jest oani od 
niedawna dopiero w Piotrkowie? 

- Przyjechałam przed dwoma tygo
dniami - odparła Wanda. odczuwając 
taki sam lęk, jak w wagonie kolejowym, 
gdy zbudziła się nagle ze snu. 

- I jakże się pani podoba Piotrków? 
- Bardzo czyste i ładne miasto -

Czuję się tu tak samo dobrze. iak w Ło
dzi. Bardzo mili ludzie ... 

- Bardzo dziękuję, przypuszczam, 
że dotyczy to również mojej osoby-od
parł Harcz z lekkim ukłonem. 
· - Jeśli pan jest piotrkowianinem, w 
takim razie był to kompliment również 
w stosunku do pana. 

Harcz zmrużył swe małe. świdrują
ce oczka i zmierzył Wandę pożadliwem 
wzrokiem. 

- Ale pani jakoś zmieniła sie w cią
gu tych dwóch tygodni. Wtedv. w po
ciągu wydawała mi się pani skromną, 
dziewczynką, a dziś ... - mlasnał języ
kiem i pokiwał głowa - dziś wygląda 
pani na wielkoświatowa dame. z kolei Wanda podziękowała za kom 
pliment i zarumieniła sie. . - z papem , Andrzejem Steoowiczem 
spotykam się dziś po raz oierwszy na 
prywatnem przyjęciu - ciągnął ' dalej 

34) Następnego dnia zrana. l?:dv Wanda 
leżała jeszcze w łóżku. zadzwonił teleHarcz - widujemy się czesto na piotr- fon. 

kowskim bruku, ale dotychczas nie mieli i _ Hallo! Tu mówi Ifarcz. Czy pani 
śmy okazji do zawarcia znaiomości. Pan I Wanda przy telefonie? 
Stępowicz bardzo mi _sie oodoba, jest _ Tak. 
dzielnym człowiekiem, wiele o nim sły- - Dzień dobry pani. Jakże się spało, 
szałem dobrego. Przypuszczam. że od po wczorajszym balu? 
dzisiaj nawiąże się miedzy nami bliższy - Dziękuję. Swietnie. 
kontakt. Czy rozporządza oani wolnym - Dzień jest cudowny, odpowiedni 
czasem? właśnie na daleką wycieczkę, czy zgo-

- Jak mam to rozumieć? dziłaby się pani? 
- Czy nie zechciałaby pani wybrać - Kiedy? 

się, powiedzmy jutro, albo pojutrze na - Chociażby zaraz. 
przejażdżkę autem? - Chętnie, lecz Andrzej jest zajęty. 

- 'Jeśli pan będzie tak łaskaw i od- - Widzę, że mocna trzvma oanią w 
wiedzi nas, przypuszczam. że Andrzej karbach. To już dziś nie .iest modne, ła
chętnie się na to z~odzi. skawa pani. Kobieta powinna bvć samo

Harcz skłonił się ponownie i odparł: dzielna ... 
- Dziękuję, chętnie skorzvstam z u- - O, co do tego może pan bvć zupeł-

dzielonego mi zezwolenia. nie spokojny ... - odparta Wanda. -
W tej chwili zbliżył sie do nich An- Gdy zajdzie potrzeba, potrafie wykazać 

drzej. Harcz wyciągnął ku niemu rękę, swą samodzielność ... 
jak do starego znajome,iro. - A co będzie z nasza. wvcieczką? .. 

- Zabawiam pańską ... - urwał na- - Dziś wykluczone._ 
gle i niezdecydowanie. - Więc odmawia mi oani? ..• 

- Narzeczoną-dokończvł Andrzej. - Niestety ... 
- Jestem panu niezmiernie wdzięczny... - Zapamiętam to sobie ... -·rzekł na-
Czy nie jesteś zmęczona? - zwrócił się wpół ironicznie. - Ale jasie tern nle zra 
do Wandy. . żarn... Pozwolę sobie zadzwonić innvm 

Zbliżała się druga ~odzina w nocy. razem ... 
Dopiero teraz Wanda zauwaiyła, . że - Proszę bardn ... 
większość gości opuściła już sale: Pow- Odłożył słu::'11 v ~~ ~. 
stała więc również i r'zekła: Następnego d,1·a Andrzej rzekł pod-

- Możemy więc pójść do domu. czas obiadu: 
Wyszli w trójkę. Harcz odprowadził - Spo.tkakm I·Iar·.:1,2„ .. Jest tak b~7-

ich do domu. czelny, że nie ukr/W3 nawet orzcdeinną 
- Czego chciał od ciebie ten ~tary swej sympatji clr. ciebie... Zamęcr.a~ 

idiota? ~· zapytar And rz-ej, ~dv wstępo- mnie tą wycieczką ... Musiałem się zgo-

- Bis! Bis! 
.- Co to znaczy? - spytał kuptec. 
- Chcę j..:szcze jeden taki sam [{apc-

lusz - odparł śpiewak. 
Kupiec podał mu żądany kaoelusz z 

uśmiechem, a wówczas tenor skierował 
się ku wyjściu. 

- Przepraszam pana - rzekł wła~ 
ściciel sklepu - ale pan za druiri kape
lusz nie zapłacił. 

- Dlaczego mam płacić. Robię tl>, co 
pa.1 w Operze. Płaci pan tam raz za bi
let, a potem żąda drugi raz te.iro samego 
zadarmo, 

dzić„. W niedzielę ma po nas przyje
chać ... 

W niedzielę pojechali do Warszawy. 
Harcz posiadał w stolicy własne pięcio
pokojowe mieszkanie w Alejach Ujazdo
wskich. Zaprosił Andrzeja i Wandę do 
siebie. Całą noc spędzili w •• Oazie". -
Przyłączyło się do nich .irrono znajo
mych Harcza i Andrzeja. Kelner przy
niósł szampana. Wanda lekko oodchmie 
łona tańczyła do upadłego. Wyglądała 
cudownie tego wieczoru. Tańczvła lek
ko i zgrabnie. Wielka kolia brylanto
wa - prezent Andrzeja - Iśniaca na jef 
łabędziej szyi, ściągała zazdrosne spoj
rzenia pań z sąsiednich stolików. 

O trzeciej nad ranem Wanda była już 
nawpół pijana. Reszta pań, · siedzących 
przy ich stoliku, również zdradzała pe
wne zamroczenie umysłowe. soowodo
wane nadmiernem użyciem szampana. 
Panowie zachowywali sie aż nazbyt 

swobodnie. 
W pewnej chwili Harcz wvdał po 

cichu jakieś polecenie kelnerowi. 
Po chwili rzekł do - całe.iro towarzy

stwa: 
- Państwo pozwolą, przejdziemy do 

gobinetu„. Na ogólnej sali iest .iuż zbyt 
duszno.„ 

Nikt nie oponował. Bvło im wszyst
ko jedno. Całe towarzystwo orzeszło do 
gabinetu.Rozpoczęła sie na nowo sz.aJo
na pijatyka i zabawa. Na stole znowu 
pojawiły się flaszki i najdroższe zakąski·. 

Wanda z trudem zdawała sobie spra 
wę gdzie jest i co się z nia. dzieje. Sły
szała tylko jakby zdała jakieś glosy, 
ktoś śpiewał jakieś rzewne cvgańskie 
romanse i co chwilę rozlegał sie brzek 
tłuczonego szkła. Na chwile uirzała jak
by przez mgłę Andrzeja, trzvmającego 
w objęciach rozwydrzona. tancerkę. 

Ktoś śmiał się głośno. Ktoś uderzał 
pięścią w stół. Nagle poczuła zimne· dot
knięcie ręki na obnażonem ramieniu. ,
Oparła się o ściankę kanapki i wznioŚła 
do góry głowę. Ujrzała wvkrzywioną 
twarz Harcza. Mówił coś do niej, lecz 
nie mogła zrozumieć jego słów. 

(D. c. n.), 
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Podwójny program 

I film p. t. 

Krzyk zaświatów 
li film komedja p. t. 

t • t • Salonowo-detektywny film. W rolach głównych: t • t • Willta111 Powell. 3ames Hall. •Miiiiiii ... „„„„„„„„„„„ ... „„„„„„„„„„„„„„„. 
KIHO • TEATR Wznowienie najwspanialszego arcydzieła filmowego wszystkich czasów p. t. 

PO K u r ie r car s k i Śpii:~:.:':!:we 
2 serje - całość razem. I M . h. . N t 1 · K k I w wykonaniu ł.6dź, 11 Listopada 16. 

w rolach głównych: wan ozzuc tn 1 a a 1a owan o. rosyjskiego chóru. 

-------------------- pod batutą A. BAJGELMANA. 

DPBRE,TKI\ w SPbBnDIDZIE 
W dniach najblitszych odbędzie s~ę premjera pierwszej europejskiej operetki 

dźwiękowej 

Walc ~lloicl 
~::!a~::~r~~:~:~r~~ LILJAHA HARVEY i \Villi FRITSCH 

którym sekundują w · ~rze 
Hans Junkerman i Jerzy Alexander 

PORADNIA 
wenerologiczna 

Le Karzy-specjalistów 
Zawadzłi:a l. 

CzVllna od 8 rano do 9 wieczór. 
Od 11-12 i 2-3 przyjmuje \ekarz-kcbic 

W niedziele i święta od 9-2 pp. 
Leczenie chorób : 

Wenerycznych, moczopłciowych 
i skórnych. 

Badanie krwi i wydzielin na syfilis i tryper 
Konsultacje z neurologiem i urologiem 

Gabinet światło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska 

Oddzielna poczekalni a dla kobiet. 

Porada a. złote. 

Komunikacja autobu5owa 

Łódź --- Piotrków . 
AutohuSY na powyższe) linii qdcbodza do 

Piotrkowa o każdei pełnej iodzinle począwszy 
od 8 rano do 20 w wieczór ze sfacJi autobusowei 
przy ulicy Rzgowskiej 85. dofazd tramwajami 
Il i 4. Czas przejazdu 1 godz. 30 minut. Cena 
zł. 3 gr. 50. 
-0.~ 

Dr. med. 

specjalista cho 
rób skórn11;h 
weneryc.z:nyc:h Prawda o tyciu ołciowem człowieka. 

--------------• i moczopłciowych Głosy prasy: 

RE Dire. mHed. ER :~z11.~0~~d.I:~~9!.~_:1 "~1fą:~r~~~i~rsoki:~;~;~~~~t:~~:;~~ 
~ czym jest zjawiskiem pierwszorzęd

w niedziele i święta nej, doniosłej wagi .. .''. 

Dziś i dni następnych! 
Dwa. nadprogramy: Fleischera "Zabaw· 
ki" i dźwiękowy tygodnik „Paramount" 
Pocz: seansów w dni powszednie C>d 
4, ost. o g. 10.15 w„ w sob., niedz. 
i święta o g. 12 w peł. ostatni seans 
o g. 10.15 w, Ceny miejsc na poran· 
kach zniżone, - Passepartout prócz 
urzędowych oraz bilety wolnego wej· 

ścia nieważne. 
Pierwszy polski film dźwiękowy 100 
proc. mówiony wytworni zagranicznej 

"Paramount" p. t. 

Taiemnica Lekarza 
pg. scenarjusza Jamesa Barriego. dia· 
logi Włodzimierza Perzyńskiego. Zdięć 
dokonano na aparatach systemu We· 
stern Electńc. - W rolach l!łównych 
najsłynniejsi artyści teatr. stołecznych: 
Marja Gorczyńska Kazimierz 
Junosza Stępowski, Ludwik 

Solski, ZbyiSzko §awan. 

Specjalista chorób skórnych od 9-1 „ILUSTR. KUR. GODZ." - „.„Dr. Dziś i dni nasłtłpnychl 
. h Oddzielna pocze· Klinger odpowiada w swei książce w· lk" d · 1 wenerycznyc • kalnia dla "&ń na wszustkie na1·intymnie1'sze i dra· I te 1 po WÓJTIY program! Leczenie diatermią. Elektroterapia. "' ' styczne wątpliwości przeciętnego - I. -

Południowa 28- tel. 201-93 człowieka, wyprowadza go z labi· SZl\'·DnY KSI~' E' 
Od 8-11 rano i od 6-9 wiecz. Dr. med. ryntu przesądów i płonnych, a cze- t U Z 

W niedziele od 9-1. pp. ta~ unow~k·1 sto szkodliwych obaw''. Dla niezamożnych ceny lecznic. „KU~JER ~ÓDZKI" - „.„Dzieło. ~-ra 'Dramat miłosnv. pełen emocji, sportu 
Klingera iest cennym przewodnikiem i bu111oru. W rolach głównych: 

Doktór Med. . . dla każdego człowieka. Niejednego John Crawford, William Helnes 
8 specialtsta chorób wyprowadzi z manowców, niejedne- (I Sllm) 

' „' • ~ I ~ „ „. ' . ' „ 
' •, ,:'I ' ' '' R ł< ' b I. ~ ,: 

1-szy Dźwiękowy Kino-Teatr w 

SPLEMDID 
Ostatnie dni!! 

wielkim superfilmem dźwiękowym 
prod. „UP A". genialnym arcydziełem 

reżysera JOE MAY pod tyt.: 

„ lRAfif ~JA K~[HAHKóW" 
wg. znakomitej powieści „Der unster
błiclte Lump". Role główne kreuJą. 
LIANA ttAID. GUST A W PRottLICH, 

ff. A. SCttLETTOW. 
Stronę muzyczno - wokalną opracował 
osobiście Ralph Benatzky, kompozytor 

wszechświatowej sławy. 

Miedzy in. odśpiewane będą dwa nai
nowsze orzeboje: I) Pozwól mi ując 
twą dłoti, 2) Twe oczy piękna pani„. 
Ponadto: Ponadto• 

Nadp.ro1ram mówiony w całości po 
polsku. 

Passe-partouts i bilety wolnych weiSć 
nieważne. Pocz. o godz. 6, 8 i 10, 
Ceny miejsc na wszłstlde seanse zł. 1, 2, 3 

. „ .. ' . . ,, 
. , '' . . .. 

„. ' •A~ ·~ 1 • • ' o '1 •• ' '• ' 

Dr. med. 

H.ftóianer •• Dr. med. 

Il O d Z I• n" s k I skórn)'.ch, wenery~z mu wskaże właściwą drogę. Książka - li -
nych • moczopłcio ta bezwątpienia pożyteczna i liczyć Dzielna 9. 

. wych moie na szeroką poczytność". Świetna komedia z najlepszymi komi- tel. 128•98 Glazer ~1ot ko k 70 kami świata ,... r. ws a „HASŁO" - „„.jest to książka dosko- Specjalista chorób 
Piotrkowska 175 (róg fraugutta) na!a i bodaj że vo raz pierwszy w SLIMEM I ARTHUREM skórnych, wenerycz 

8_ 10 rano, 5_ 8 wieczór. !el .. 181-83 literaturze światowej. podchodząca ,,Braterska mi·•ośc"' ,, nych i moczopłcio· 
------'---------1Przy1mu1e od 8.30 do tych vroblemów w sposób tak ł ~ wycb. 

DOkłół do 10,30 rano. od 1 oryginalny i fascynujący; radzimy ją Wrzyjni. od8-10i 6·8 
do 2.30 pp„ 0~ 6 przeto przeczytać każdemu, gdyż Początek w dnie powszednie o g. 4-e Leczenie lampą 

K L I N 6 E R do 8.30 w., w me· każdy w niej coś dla siebie znai· w soboty. niedziele i święta o g. 2·ej kwarcOWlł· Oddziel· 
dzielę i święta od dzie". Ceny miejsc popularne. Na pierwszy na poczekalnia dla 
10-1-ej. Oddzielna Do nabycia we wszystkich lepszych seans 50 gr. i 1 zł. pań. 
poczekalnia dla pań księgarniach i u wydawcy: księgarnia „--

ut. Zielona Ne 8 
Telefon 185-49, 
Chor, skórne 
i weneryczne 

Przyjm. od 12-2 
i 71/ 2-81/ 2 w. 

• •• Spec. chor. wenerycznych, skór· Karola Neumillera, Lódt, Piotrkowska · --

An~:;.~;,jt~:i~ł!f?~'28 W 
0

8~ii~a J;.~~Ni~tS~ '•D~.umme;r1rl S1,oła Tańca I c ł:i-0°:~ v 
Od t-2 w Lecznfcv (Piotrkowska 62) • • I GABINET DENTYSTYCZNi } J.11~ u n KAROLA TRINKHAUSA 

Ó 
powr6c1ła PRZY GÓRNYM RYNKU Choroby skórne i cztonka Z. N. Ch. w Polsce i l'U. I. C. do Sprzedaży gazet 

DOKT R . r1·enkieWi[za n~ Piotrkowska 294, tel. 122·89 ~ene~yc:i:ne: lec~e- w Paryżu, ul. Andrz~ia 17 •. teł: 207-91. Zgłaszać się ul. Franciszkat'1ska 

H WltK~wl~KI ~ . . ~ (przy Przystanka tramw. pabiani~lch) f;;m~k!~~~t!~;ąd'::~i~~!o~~i:g~fr!~\{0~~giz 1f1f~~c~s~~= Nf. 57, poprzeczna oficyna lpię· 
przy1mu1e ~ charo· CZYn~a ?<f l~eJ .rano do 7-ej wxecz. ru lampą kwarco-1 pularne w stylu angielskim. tra, od 3 do 5 Szadkowsk·' 

. bach skomycb w medz1ele 1 św1eta do 2-ef Po pot. I 
• i wenerycznych Wszystkie specjalności I dentystyka, wą I T 

Cegielniana 25, tel. 126-87 od 1 do 3 i 7-8 ~:';;;zagi:.ietlR~en:::~a ~~:~~~: M~e~~~~:K~:. Rozmaite I miesz~a~ie~~~'~O~moi ... ~·ośró\VdmieBściu Specjalista .c h or ó b skór ny c h Dr. med. <tnallzy (moczu. kału. krwi. olwocm, Przyjmuje . od 1.37 
i wenerycznych. Elektroterapja. HEbbER wYdzielin itd .). Ooeracie, opatrunki. do2 •. 30pp.1 od 5·1\l!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!I 

Leczenie lampą kwarcową. Wizytv na miasto. w niedzielę od 101;: . zamienię na takież mieszkanie dwupo-
Przyjmuje od g. 8-2 przed poł. i od 6-9 chor. skórne PORADA 4 z• do 1 po poł. PI.:ACE przy ul. B~lesława L1mantJW· koiowe. Łaskawe oferty sub: „Dwu-
w niedriiele i święta od J:!odz. 9-1 • sk1ego Nr. Nr. 181 1 176 do s.przedanut pokoi'owe lOO'' do adm. ,,Republi·ki". i weneryczne Porada dentYStyczna oraz wenerolo- 2 minuty od przystanku tramwajowego 

S h Ód 
NAWROT 2 ldczna dla chorób skórnych i wene- Le&arz . dentysta Hipoteka czysta. Wiadomość na m1ei· amo[ Tel. 179·89. rvcznych I scu 23 

przyjm, do 10 rano 3 ZŁOTE. B ttll'BAUMO'DA . - · 
. i od 4-8 • ~ H n RAD.TOAPARATY i cześci, detektory, 

Chrysler, 70 HP. tor,pedo, w wyśmie- dla pań SPP!:. od4-5 JĘZYKA polskiego i rachunkowości powróciła komplet od 25 zt. .Radiola'', Piotrkow 
"litym stanie w niedz. od 11-2 pp szybko wyucza student wyższego se- • ska 88 tel. 105-34. Najtaniej bo w Pt.· 

DO SPRZEDANIA. dla niezamożnych. mestru. Starszych specjalną skróconą Piotrliowska51 ~dw=ó,...,rz,_u~---~-......,.-----i 
Wiadomość w administracli „Reon· ceny lecznic. metodą. Gda1iska 23. m. 2, front I pie- tel. 121-23 POKÓJ przy rodzinie do ~rnaiecla. 
~liki", tro. ZZ Godz. przyjęć 4-6 Przejazd 77, m. 7. 19 

BIURKO 
a111ervkańskic 

w b. dobrym stanie, dębowe, Liba "W· 
skie (żaluzjowe) do sprzedania. Wia· 
domość w administracji. 



Zawo".: ::::~rskie ' Wczorajsza mecze Piłkarskie cracovla-liarbarnia 
W . na boiskach łódzkich . 3:Z (3:1) " sob?t~, r.oz~gran.e zostalv w sah Krakowski kores·pondent „Expressu 

helen?wsk1eJ ehmm~cy1ne zawody bok- ŁTSG 1-b-Widzew 2:1 (1:0). Decy-'nutowa dogrywka przerwane2'o przy ! telefonuje: 
sersk1e, które przymosty nasteouJą,ce re dujący mecz o utrzymanie sie w klasie 

1
1 stanie 3:2 dla Zjednoczone~o nie dała l Z wielkiem zainte1resowaniem oczeki

zultaty: w. kogucia: Cyran (Zjedn.) bije I A. Zwycięstwo ŁTSG niezasłużone, bo· rezultatu,. mimo ii ł:Iasmonea urz.ez Ct,lfy ! wane spotkanie. Cracovia - Garbarnia 
Cegielskiego (WIMA), w. piórkowa: Li- wiem drużyna ŁTSG miała wl~cej czas dogrywki przeważała. Następnie l -zakończ v ło się niez:asłużonem zwycię
piec (Geyer) bije na punktv Szczepania- · z gry i niewykorzystara szeregu dogoct„ I odbyło się rewanżowe spotkanie, które ] stwcrn Cracovji. Garbarnia grała b. do„ 
ka (Sokół), ~· lek!ca: Piatkow~ki (Dni.on) nych s~tuacyj podbramkowvch. Sęązia dało wynik remisowv 1 :1. I b:·ze, była zuipefnl~ rów:norzędnym, je~ł! 
- Rak (Umon) merozstrzygnięty, Klim- p. Rettig:. Przedmecz re~erw nrzymóst YMCA-Geyer 2:1. Zawadv towa· j me lep·szym przec1wn!k1emt a w d1rug\·~J 
czak (Sokół) Garncaerk (Poznański). zwycięstwo Ł TSO 5: 1. n!:yskie. D1'użyna Oeyera wystapiła. ze i części !Tieczu zutlel.nie panowara na . bot-
Zwyciężył na punkty Klimczak. w. śred Union-liakoah 1:0. W dni·u wczoraj znaczną rezerwą. Geyer Jl - YMCA U j sku. P1-erws.ią bramkę zyskuje K:ossók 
nia: Wudel (Union) pokonał Dutkiewi- szym odbyła się 40~minutowa dogryw~ 9:;?. . dla CracovH, niebawem tenże graci: ~do-
cza (Geyer), Trzonek (Sokół ookonał na I ka :przerwanego meczu o mistrzostwo Kadimah-Gwiazda (Warszawa) 5:3. bywa drugi purn1<t. następnie rewanz·U.!e 
punkty Kuropatwę (Kruschender), waga lldasy . A przy stt1nie 3:0 dla Unionu. W Towarz;yskle spotkanie. Zasłużone zWY· się Sm.oczek I na kilka minut P~ied kot\
mieszana: Rosław (Zjednoczone) i Kręcz j dogrywce nd;:i.ło się Unionowi zdobyć cięstwo Br klasowej drużyny łódzkiej cem . p1erwsz~j połowy Mltusinsk_i zdo
(Union). Walka została przerwana w jeszcze jedną bramkę przez Durkę, tak nad A~klasowym zespołem warszaw- bywa ?s.tatnią br~mkę z karneg? l ml
ttzeciem starciu z powodu nierówności I że łączny wynik meczu 4:0. skim. Bramki dla zespołu łódzkie. tto zdo~ mo .duz<:J przewa~·1 .0ar~ar~I wynik ·s·pot-
sit Zjednoczone-Iiasrnonea ~:2. 17„rpi„ J;>yU: Faktor 3 Lauenburg i Rubinsztein. kania i:ue ulega JU?; z_m1,ame. War.to .za~ • ' · · · · ' · ' · znaczyć, że w osta-tnlcli kUkunastu mY~ 
a eu:; namu:~•---Mlilłi:w aa *Aątfii * ' i • nutach Garbarnia grafa w 9~kę. Widiz6w 

Wł 8tJl-1;. 'I .. 8. O. ·4:1 (1:1) s tP~iostałe mecze 
Lodno era dll'uflrolneeo niisfr~a !lol81ii POLt~1:111~~::~~~3:0) .. Nie 

. oczekiwane zw.yclestwo Polonji, która 
Wista. krakowska, o której mówiono, niezwykle energicznie, mając d\vie do- jed'.nak Wi~ł.a_'oierze się. znów do pracy miała znac;iną przewagę nad słabo ~ra· 

że znajduje się obecnie w słabej formie, skonałe pozycje podbramkowe. Rezulta- i od t~j ~~w1h bez·~sta~m~ naciera, „~~ jącą Wartą. Bramki dla Polonjl zdobyli 
zaprezentowala się w dniu wczorajszym tern wspaniałego zrywu todzian sa je·d- ł.larduJąc formalme sw!ątynie łódzk1eJ Szczepaniak 2, Pazurek, Malik i Ogro„ 
w Łodzi okazale. Zby•t <luża różnica w nakie ty:\ko dwa rzu•ty z r'Ogu, z których drutyny. Owo9em ustawicznych ataków dzlńsld. Sędziował p. Hank!e i Łod~t. 
klasie gry -dzieli jeszcz.e byłego mistrza · Jeden ząm\enlony zostaje ręką na bram„ śą trzy bramkl z.d1obyte przez Reymana, LWóW: Pogof1 - ŁKS. 2:1 (1-:1}. 
Polski od Ł.T.S..G., ta też nawet Jeśli 1 kę przez tterbstreicha, naturalnie nie- Balcera i Adamka oraz cały szereg au- Gra równnrzędna. w drugiei pofo\vle 
z·espól krakowski nie znajduje się w naj~ l i1;wąną przez sę.dziego. Ł.T.S,O. Jesi:cze tów. słupków i t. d. W ostatnim kwa- bardzo brutalna. Bramki dla Pogont ~do 
lepszej formie, pokonanie drużyny fodz- 1· kilim krotnie próbuje szczęścia i do 10

1 

dransi.e Wista już się nie wysUała, ba- byli; łfa.nkie z karnego f Motylewsld z 
kiej nie przedstawia dlań dużych trud- minnt ma nawet dużo z gry, zagrażając wiąc się z przeciwnikiem. Meczem kie- przeboju dla ŁKS. Sędzlowar p. Jarosr. 
naści. W Wiśle funkcjonowaly należy- I kilkakrotnie bramce Wisły, niebawem rowar b. dobrze p. Nawrocki z Poznania. z Lublina. 
cie wszystkie linje. Obrońcy, aczkol- n 

. r~~~[i~:~~'~0cE'~:fłi~J1:F.~e~\W KS· przegrywalw--Pozna. n1·u «.5 (0·1) !lolsft~~0~~~!~ie1 
Kotla!·c.zyk , I~ wspó~praco~at~ wspa1.1!a.~ \ · • • • . ., „ . „ . . d. • · W dniu wczorajszym odbyt się w 
le z lmJą at.~h.u, nie zapommaJąc rowrnez W fafli sposóA drugna. strd.:iła % punft4U Warsiawie tróJbói lekkoatletyczny o 
o defenzyw1e. W ataku trudno kogoś . · ' mistrzostwo Polski, w którYm pierwsze 
wyróżnić. Wszyscy grali bardzo dob1rze, Z Poz.nania telefonują nam: ' '. J \vagi drużyny poznańskiej. Załamana miejsce zajęła Halina Konopa.eka 188 
komóinacje środko\vej tróJkl' prvepro- ~ Wys'tęp mfstfta ' Łótlzł w Poznanht psychiczuie d1rużyna W.K.S-u gra coraz pkt., bijąc nowy rekord Polski, 2) ttula
wa:dzane . b.yty pe> mis. tr.zowsku. skrzy- wyp. aidI naogót do. datnto. Drużyna. łódz:~ 1

1
słableJ. Na 10 n:iin. prz.ed koń~~m wy:nik nicka 182 pkt., 3) Krasicka 131 pkt. 

dtowi popisywali się wspanialemi biega, ka' zapre'Zenfowata· st~ bardzo dohtire, zawbdóW" ~z.mi 5 :O dla LegJl. Dzięki 
mi. przyczem cata piątka nie zapomi- gi.rata z niezwyktą ambicją t ustępowata ntezmorctowanej pracy pomocy gośct Przed meczem 
nata o strza1ach. gos·podarzom jedyni-e pod wzglę,dem am- oraz. obrońcy fliegla, drużyna łódz,ka 

. • „ • •. . bic,W. w pierwsz·eJ połowie gra nąpgot zaczyna coraz części·ej zagrażać bram- Polska-Szwecja 
Ł:f.'.S.G. me giralo lepieJ anizel! . !1a wyrównana. Jedyna bramka: do przerwY ce gosPiodarzy i w pewnej chwili za faul 

· ostatmch mecza.ch. f?o przerwy dr~z~- Jpa.da ze strzału sa1d,olskie·g'Q:. · Kwinklewicza dyktuje ·sędzia rzut karny, Sklad Polski ustalony b@dzi~ 
na trzyma1a się ·~uelnie.. po zm1ame · · , ·p 0 : unfa.rtie gómje . i ·nacZioqe L~gj'a, zamieniony na bramkę prz,ez KHmczaka. jutro 
stron opa~!a zup-etme na .sitach, ~Ie mo- która Przeprowadza cel9w~ ~taki. Jµ-ź W.K.S. zrywa się .teraz do gwałtownych Jak się dowiadujemy, wobec wyni· 
gąc ~ta\~1c c.zota wspa~iale gra1~ce~u w 15-zj ·min. Zaremba ·po ·:raz dr·ttgi z~„ ataków i w ciągu kilku minut ~dobywa ków ligowych z ostatniej niedzieli odfo„ 
przec1wmko~1. Jedyne~1 „~r~czam~. ktą- mieszcza· „fr.kę w siatce W.KS-u,;< a· w dalsze dwie bramki z wypa·dów. Na wy- żyt kapitan związkowy Pplskie~o Związ 
rzy z.aslugu1ą na WYłr?znieme by~1,: ~1: kHka minut późnie·j udaje się Pagałowi róv.'1;\anie niema już czasu i zawody koń- ku Piłki Nożnej ustalenie ostatecznego 
kofaJcz~k, Wolfhang1el, Pogadzmsk1 I uzyskać trzecią i niebawem czwartą czą się zwycięstwem Legji. Meczem kie- składu drużyny reprezentacyjnej Polski 

tterbstre1ch. bramkę. Nastę1)uje okres zu,pełnej p:n~e- rowat ip. Stronczek ze Śląs.ka. na międzypaństwowy mecz z Szwecją, 
• Przebieg gry dość ciekawy. Już w ------ ){tóry się odbędzie dn. 28 b. m. w Sztok~ 
drugiej minucie • ładnie wysunięty fierbst- - (J fJ) holmie do dnia jutrzejszego. . 
reich.mii.a Koilarczyka Il i pakuje piłkę '.t"_...f.,·a 'U.ar.c:~aDJl•an.s'.611 11.„0 .• I Jak_ się dow. ia_dujemv. nikt ze Lwo-
do siatki. Burza oklasków nagradza cZ.-.._,19 • „, ~§I l\ł..., V. wa, am z Łodzi . mema szans do czerwo-
~~~c;sod~;~z~~· st~is;~ ~~·~a:·e::;ź~i~~= %aslutonv suA<„s DJojsftonny,;11 nei koszulki z bialym orłem. Stusunko-
sza. Po ładnej akcji Kisieliński, Adamek, Warsz. koresp. „Expressu0 telefonuje: I cza.ca o bardzo wysoką stawke. gra z wo na,jtimiej kandydatów w porównaniu 
Reyman_.uzyskuje ostat1ni wyrównanie. Na starym boisku Legji odbyło si·ę w niezwykłą ambicją, lecz nerwowo, z ubiegłemi spotkaniami daje „Wisła", 
Pozostała część gry w pierwszej polo- sobotę spotkanie ligowe miedzy gospo- zwłaszcza w linH ataku. w którei gracze co jest zrozumiałe ze względu na jej nie~ 
wd ie należy do .W1Isły, która przepr~w~- I darzami i outsiderem Ligi Warszawian- pod bra~ką traci·li zupełnie Sl:łowy, kłó- nad~YYJ.~:~j~:P~~:~~~~J~r~ae;t„tli z War-
. z~ ł~dne ataki, ecz Ł.T.S.G. brom się 1 ką. Przed sędzią p. Bira z Łodzi stanęły cąc się memal przez cały czas gry. Je- ~ 
uzrelme, ~ragną~ za wszelką. ce!1ę _utrzy- 'I drużyny do walki w następujących skla dyną bramkę w tej cześci zawodów u- szawy w dniu 25 b. m. wieczorem przez 
mać wymk remisowy. co dz1ęk1 J!lezwY- dach: zyskuje Ciszewski już w z-ei min. Berlin, a w nocy spotkają sie gracze 
kłei. an;bicp ~a!·ego zes•połu udaje się I Legja: żukowski, Martyna. Ziemian, Druga połowa przynosi znów bram- krakowscy z ekspedycją w Poznaniu. 
dru?:yme ło~~kt.eJ. . , . . 1 Szaller, Cebulak, Nowakowski. Wypi„ kę dla Legji również w pierwszvch mi- W Berlinie przewidziany jest prze-

W drugieJ ,połowie Ł.T.S.G. atakule jewski, Przeździecki ·n Nawrot. Ciszew- nutach gry. Warszawianka nadal ataku- iazd z dworca sląskiego na szczeciński, 
~~ •••• ski, Rajdek. je, lecz gdy Pert zawinia samobójczą poczem podróż do Sassnitz na Rugji, 

Warszawianka:· Domański. Fert, bramkę i Legja prowadzi 3:0. gracze stamtąd promem do Tralleborgu, by w 
Zwierz Il, Maderski II. Wróblewski, Warszawianki tracąc zupełnie ~łowę i dniu 27 września rano stanać w Sztok-
ttahn, Materski, Jung, Szenaich, Pońsko, rozpoczyna się „bombardowanie" świa- halmie. . Nowe władze Luksemburg. tyni Warszawianki, która traci dalsze Z drużyną polską jadą pp. mir. Ste-

%n>iqz~u §ier ':fporton,u«A Pierwsza połowa przynosi grę nie- trzy bramki. Kierował meczem b. do- fan Loth w charakterze kapitana związ-
mal równorzędną. Warszawianka, wal- brze p. Bira z Łodzi. kowego, a ptk. Olabisz i p. Mallow jako 

oficjalni reprezentanci Polskiego Związ 
ku Piłki Nożnej. 

W sobotę odbyło sie w lokalu YMCA 
iladzwyczajne walne zebranie ŁOZGS-u -· 
które miało burzliwy przebieg, przy- .6) ar. 4 • • 4 ' f ' d &. • '-
czem data się zauważyć niecheć do przyj . JD1,f:e81J aeDISl8aOllJ O ~ffl(1• Spotk.ania o wejście 
mowania mandatów Judzi zasłużonych d l• · 
w grach sportowych. Nowe władze il1 me4t•U O ~isfr~ost1110 !Jofsfti 0 191 
Związku przedstawiają się na.stepująco: W sobotę rozpoczął się w Warszawie Rychterówna - Stolarow - Dubieńska POZNA~: Legja - WKS. (Łódź) 
prezes dyr. Kennenl;>eri:;. I w1cenrezes: finalowy mecz <lruż.ynowy o mistr;zostwo -Tfoczyf1ski · 3:6 6:4, 7:5. · ·13:3 (3:0). Znaczna przewaga Legji w 
mjr. Kuryluk, II w1cenr.: dr. Krausz, Polski w tenisie. Pierwsze spotkania za- W uierwszym dniu zawodów Łódzki 1 pierwszej pofowie. Drużyna poznańska 
sekretarz: Sikorski, skarbnik: Kallen- kończyły się wspaniaferni zwycięstwami Lawn-Tenis Klub prowa.dzit 3:0. W nie- .,prowadziła w drugiej połowie 5:0 i do
bach, członkowie zarzadu: Kościelski, todzian, przyczem na specjalne podkre-j dzielę od-by! się zaledwie jeden mecz. piero pod koniec udało się łodzianom 
Marczewski, Weinberg, Schenfeld, Uta- ślenie zastuguj.e poiratka mistrza Polski między M. Stola1rowem a Tłoczyńskim, zdobyć trzy bramki. 
szewski, Wende, Szync. Wvdziat Gier i noczyńskie.go w spotkani.it z Je1·zyrh' Przy stanie 6:4, 8:10 dla M. Stolarowa WARSZAWA: TKS. - Skra 3=3. Za
nvscypliny: przewodniczący: Rozmy- Stolarowem. Wyniki' ptzedsfawiają s{ę i gemów 6 :6, mecz wstał przerwany stużone zwycięstwo mistrza okręgu to
:.lowicz. członkowie: Strzelecki. Zawod- następująco: wsku•tek deszczu. Dokończ.enie meczu ruńskiego. W Lublinie pokonała Unja 
;1;uk Podlasiak, Zygier. Komisia rewi- Jerzy Sitolar,ow ~ Ttoczyńskii 6:1, Ł.L.T.K. - Legja odbędzie się w dniu nadspod·ziewanie Lechję w stosunku 4:3 
Z/jn~: Kordasz, Wiankowski. Konskier, 6:1; M. Stolarow-;--Jurczyń$ki 6;3, 6:3; q·z.is.iejszym. · Warta (Zawiercie) - Wawel .?:2 (I :O) . 
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Spisek oticerski 
zlikwidowano 

w Bułgarji 
!l'aiset:ft o#it:eaióDJ popelniJo 

sanao6óJstDJo 
Białogród, 22 września. 

Dziennik „Polityka" donosi, że w Bul 
garji ustala się przekonanie o charakte
rze ostatnich aresztowań wśród ofice
rów bułgarskich. Przekonanie to idzie 
w tym kierunku, że nie chodzi tu o spra
wę szpiegostwa, lecz o spisek wśród ofi 
cerów przeciwko rządowi bułgarskie
mu. 

Dotychczas aresztowano około 20 
oficerów wszystkich stopni, m. i·n. sze
reg oficerów sztabowych. Trzech uwię
zionych oficerów popełniło samobójst
wo. 

Początkowo prasa bułgarska pisała 
tylko a aferze szpiegowskiej. Sprawa 
wywołała jednak w Bułgarji takie pod
niecenie, że ludność atakowała oficerów 
na ulicach. Podniecenie opinji publicznej 
doprowadziło do tego, że na rozkaz kró 
la nie wolno, począwszy od dnia 16 bm„ 
omawiać tej, sprawy w prasie. 

Donoszą dalej, że szereg urzędników 
kolejowych i celnych uwięziono, jak 
również szereg żandarmów i urzędni
ków policyjnych pod zarzutem spisku 
wespół z oficerami. Komunikat urzę
dowy będzie wydany dopiero po doktad 
nem przeprowadzeniu śledztwa. 

Epidemia samobójstw 
wśród aktorek 

Wiedeń, 22 września. 
Przed paru dniami donosiliśmy o tra

gicznym losie wiedeńskiej aktorki Ma!
gorzaty Koeppke, która ipopełnila samo· 
bójstwo z powodu zatargu z dyrekcją 
teatru. Jakby tu działało jaJtieś prawo 
serji, po samobóJstwie tern nastą:pi1'y 
dwa inne. Jedno w Wiedniu, drugie w 
Budapeszcie. 

W Wiedniu zatruta się gazem zdol
na, mtoda aktorka Annie Markart, lctó1ra 
osiągnęła wielki sukces w rewji „Jak 
dojdę do bogac·twa i szczęścia". Powo
dem jej samobój1stwa byto zniechęcenie 
do życia. 

W Budapeszcie 'Otruła ·się p,odczas 
próby na scenie mtoaa aktorka jednego 
z tamtejszych teatrów, ponieważ„. ode
brano jej poprzednio przyznaną rolę. 

Bunt kobiet 
w Odesie 

Odesa, 22 września. 
W Odesie doszlo do bunHwy-ch zagść 

wywołanych oporem k01bieit przeciw wy 
wozowi (pszenicy do Włoah. 

Koibiety w liczbie o.koło 1000 irzuciły 
się na tragarzy portowych, a następnie 
udały się do elewatorów państwowych i 
zamierzały podipałić śpichr.z:e. 

Policja sowiecka killka.kroit:nie szarżo 
wała i w końcu rozpędziła tłum. Kiaka
naśde kobiet połratowiano końmi i w 
stanie ciężlkim !pd"·zewieiziono do SZ'Pi:tala 
miej.s'kiego. 

GPU przeJPrOwadzifo masowe areszto 
wania wśród robotbn.i.ków ipot"towycli. 

Służba wojskowa 
skrócona będzie w Czechach 

Praga, 22 września. 
„Ceske Slovo" donosi, że minister

ium obrony narodowej przygotowuje I 
projekt ustawy o skrócenin służby woj
sko)Vej na cztemaście miesięcy. 

!lion & morse 

' . . 
W Pprcie ateńskim Pireus, wskutek eksplozji zbiornika z benzyną na okręcie, 
Pow1e!zchni31,wndy. po~ryła się płonącą warstwą benzyny. Ogień przeniósł się 
na oSiemnasc1e sąsiednich okrętów. Dwanaście osób z załogi poniosło śmierć 

w .płomieniach. 
„1!1111 ... „„H'tllllli„lllm!„„„„ •. ~„llll~~~SIJłllllln„„„„„„„„„„„„ 
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W tych dniach zakończyły się wlęlkie manewry Relcbswehry w okolicy mia
steczka Romhild. 

' U OóRY: Defilada kawalerjL 
U DOLU: Defilada piechoty przed prezydentem Rzeszy - Hindenburgiem. „„„„„ ... „„„„„„„ 

'Wudo6u.,.,anfe 
„.tusitanii" • el~
. · &•n morsfifcft · 

OD STRONY LEWEJ: Okręt, połączo
ny długą liną stalową z zatopionym ol
brzymem morskim, który wydobyty ma 

zostać na Powierzchnię. 
PO SRODKU: Liny na połowie głębo
kości dna morskiego, uwidoczniony jest 
hermetyczny dzwon, w którym znajdu
ją się wszystkie narzędzia, niezbędne 

podwodnej pracy. 
nurkowi do jego 

NA PRAWO: Nurek po skończone) pra
cy wchQdzi do dzwonu, który za chwilę 
razem z nim uniesiony zostanie na po
wierzchnię morza. Dzięki zastosowaniu 
tej najnowszej zdobyczy techniki, istnie
je nadzieja wydobwcia zatopionej w 19 J 5 

roku „Lusitanii". 
Jak wiadomo, zatopienie „iusitanji" spo 
wodowało przystąpienie Ameryki do 

koalicji antyniemieckiej. 
... ........... „ ...... ~·····~ 
1Jom ,t ełdu · „ 

.., Xe111-Vorlła 

Alah~ująceNi wieści o rzekomym „Put
sc u w emczech spowodowały ko· 
losalny spadek niemieckich papierów 
wartościowych na giełdzie w Nowym 
Yorku. Wiadomości te iak się okazało 
zgoła bezPOdstawne, przyczyniły się do 
wielkiej paniki na giełdzie w New-Yorku • •••••• „„ ................. ... 

Duzuru opiek. 
Dziś w nocy dyżurują następujące 

apteki: M. Epsteina (Piotrkowska 225), 
Z okazn przypadaJącego obecnie setnego Jublleuszu „źelaznego konia" na płer- M. Bartoszewskiego (Piotrkowska 95), 
wszej linji kolejowe), łączącej Liverpool z Manchesterem, zebrały się tłumy łu-J M. Rozenbluma (Cegielniana 12), Sukc. 
dziw strojach modnych przed stu laiy, by przyjrzeć się zblłska pierwszej loko- Ooirfeina (Piłsudskiego 54), J. Koprow-

motywie. skiego (Nowomiejska 15). 

RedakcJa i Admlnlstracta Lódt. Piotrkowska 49. Telefon Admlnlstracl 1.22·14. Tel. R~akcll: 1.27-24, 1·36•43, t.36-44, l.89·00. 1.80-80. 

P·RENUMERATA • . \Słuszne reklamacje beda uwzgledniane. o ile 
111 • Ogłoszenia· ZWYCZAJNE: 12 1r. n wiersz mlhmetroWY (na stronie 10-szpalt-) wniesione beda najpóźniej w ciągu tygodnia 

w Łodzi 2.90 zl. miesiecznie. - . Zamiejscowe • W TEKSCIE: 50 gr. za wiersz milimetroWY, (na stronie 4-szpalt.) o~ ukazania sie oienysze_irn oid_oszenia, lub 

3 "'" 1 · , · · _ z · 5 60 r. m·e- NEKROLOGI: do 150 wierszy Po 30 gr .• WYteJ 40 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zarecz lmezwłoc~nie J?O ukaz~nm ~1~ drug1e.11:0 z rzedu 
«N z. m1e~1eczme. agramca · z 1 • , . • • • • • · ogloszema te.1 same1 tr.esc1 co pierw. ze, -

siecznie. _ Odnoszen•ie do domów 40 groszy j 1 zaslub. po tekście 10 zł. Za m1e1sce zastrze!one specialna dopłata Zamieiscowe o 50 proc.. Omyłki, które zasadnicZ-O uie zmicniaia treści 
zagraniczne o 100 proc. drożej_ Za terminowy druk oztoszeń Administracja nie odpowiada. ogłoszenia. nie upoważniają do żadania zwrotu 

Rękopisów ·niezamówionych nie zwraca sie. Drobne 15 groszy. - Najmniejsze zł. 1.50 , poszukiwanie pracy 10 groszy, najmniejsze 1.20. zapłaty lub powtórzenia oi;loszenia. ---
:Wydawca: Wy<la~vnictwo „Republika", sp. z ogr. odp. Redaktor odJ;}ow. Jan Orobelniak. W druk. „Republiki", sp. z ogr. odp. w. Łodzi, Piotrkowska 49 i 64. 




